
<

r
ŚRODA, DNIA 3 LIPCA 1929

B^hljoteka Jagiellońska

Kraków

Schreibman rewelacją pływacką mistrzostw Warszawy. Zawody jubileuszowe W. T. W.

R
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WARTA NA CZELE LIGI
> ro
żny
pilot.

s ^I1’a czerwca dokonane zostało
*<lt-”Tęszcie uroczyste otwarcie pierwszego,
łłn,a europejską miarę zakrojonego stadło

u pływackiego w Polsce. O budowie 
c Kijgp mówiono od wietu lat, a rpizpoczę- 

ją przed rokiem. Wreszcie pływa- 
izioy warszawscy dostali pływanie do u- 

^ytku i niewątpliwie od dnia otwarcia 
, «^jj nowej bazy rozpocznie się nowy 0- 
^"res rozwoju tego sportu w stolicy.

Po .pośwńęoar.ćiu stiadtoiiiu i po przemó
• .foniach dyrektora PUWF i PW ppłk.

Bilińskiego, który przekazał nłyMalnię
^■■óJskienHi Związkowi Pływackiemu
““raz pik. Ulrycha. który imiantem PZP 

odziękował za przekazanie basenu wo 
?woda Jaroszewicz dokonał DMecięoia 
“stęgi. Bezpośrednio potem rozegrane 

:rOMostafy zawody, przy nieprzerwanym
:zu.v^Jeszc;._.

;nól ęaiość zawodów, ieżeli chodzi o wy- 
«atiki przeciętne, przedstawiała sie dość 
««orzystnie. Nadzwyczaj pocioszając^n 

"d*bj.aweim  i est pojawienie sie całego sze- 
n^egu zupełnie dotąd nieznanych zawod- 

du-fiikóiw. którzy wyrabiają się na razie w 
■^'^rugiei klaeie.
a»“ Jeżeli chodzi o Masę czołową, to wi- 
.aHać tu za to pewien zastói. Kuncewicza 

tie było. Matysiak w bardzo słabej for 
Jtnzkiie. Jurkowski zaledwie osiąga swą 
wasawną formę. Jedynym naprawdę jas- «-Л llfYl/ł A Tir V*  w r 1 tr
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i Cjym punktem zawodów był rewelacyjny 
ieJtestęp Scłireibtnana Zawodnik ten, 
io*tóry  rok temu zaledwie wydostawał 

z szeregów drugiei klasy, dziś oka- 
. się bezkonkurencytiiny w Wamsza- 
na 50. 100 200 i 400 m. i zatpewne 
ie nim i na 1500 m. Pozatem wy- 
się. że do dwuistu metrów włącz- 

dziś nie dalby sobie z nim rady ma- 
Koi. Schneibm ■ jest pietnwsizyim 
ofcce zaiwodlniktem. który posiada 
dziwi »t«nŁ

abcaSoćcł Huta 
ego i Конта wyntlki bardzo «nzenne. 

'■ed przedstawia:a się konkurencie 
eeci, WEfcutO. . --ci ethorej
kiej. Dodatnim objawem jest tu chv 

tylko wzrost liczby zawodniczek, 
ymilkti techniazine. 200 m. sit. fclats. 

.. Po 2 prtąpdibdegach: 1) Kwiecińska, 
eł 4:19,9, 2) Matysiakówna, Oraeil 
.,3, 3) Dąbrowska, Orzeł 4:32,6. Nad 
ijzliewame słabe wyniki zawiodnii- 

•K Makabi. 400 m. dow. panów: 1)

'»lonia gra w środę 2 Hakoahem 
.den) w składzie następującym: Ki- 
mslki (IKefcr); Bułanow, Miądzyń- 

Seictrter, Loth IV, Nowikowi; Zi- 
jki, Jung II, Szczepaniak, Ż.llaz- 
Kłaszewskj), Tymowski (Biedrzytc- 

riakoałi przyjeżdża d-o Warszawy 
wtorek wieczorem.

tocz odbedaie się na boisku Leigj'
Na zawodach lekkoatletycznych w 
trszawie osiągnięto wyniki bardzo 
be. W pięcioboju kobiecym wygrała 
zia (Warszawianka) — 2469.15 pkt. 
ciobój męski wygrał Lokajski (W) 
•3.72 pkt. W biegach sztaietowych 
.rszawianka jedynie w konkuren- 
ch kobiecych walczyła z Legią.

iakby Nemzeti stroiło swe instrumenty 
przed wspaniałym koncertem. 1 ymcza- 
sem dalszy przebieg czasu wykazuje, 
że to "iaśnie bił już koncert — krót-

Schreilbmam I. ŻASS 6:15,0. 2) Maty-1 Ikowtskiego. 100 m. naawznak panów: pań: 1) Getlerówma. Mak. 2:27,9, 2) towa, AZS 8:19, 2) Thommee. AZS 8:57. 
s/ipik*  A^7. 6’47 6. 31 MoiiAu/i-l-; A li CjhlHOlWlakii. A 7C 1.14 1 71 KaitT/1 31 M n.ramii/‘AłńwfflCK M<Mik 3’0Q.Q. Pnvin.tti wv 31 Msiak, ASZ 6:47,6, 3) Makowski, AZS 1) Cbociwtsikl, AZS 1:34,1, 2) Karta. 3) Margułesówna, Mak. 3:09,9. Poziom wy 3) Mafysiaikówna, Orzeł 9:04,6 Trato 
7:022. Zwiracta uwtagę dloibry wynik Ma I Fireinidziel, ŻASS 1:562. 100 m. nawlzinalk jątkowo slaby,. 400 m. dow. pań: 1) Tra wa gorsza niż w zeszłym roku o kilka-

DRUŻYNY LEGJI I NEMZETI PRZED MECZEM W WARSZAWIE.

Już z racji wielkanocnych występów 
drużyn zagranicznych w Potoce pisaliś
my o bezsensie demonstrowania na na
szych boiskach zawodowej miernoty z 
Pragi, Wiednia czy Budapesztu. Nie
stety. kierownictwo Legii1 nie podziela 
widać naszego zdania, kiedy zdecydowa 
lo się na pokazanie Wariszawie buda
peszteńskiego Nemzeti.

Klub tien, w przeciwieństwie do swych 
słynnych krewniaków — Huingarii ozy 
Ujfpesti nie posiada nawet wielkiego imię 
nia. zawsze był przeciętnością, nigdy 
nie posiadał w swym zespole wielkich 
indywidualności i nie zaćmiewał konku
rencji ani wynikami ani termbardziej 
stylem gry.

To też medzynarodowe spotkanie so
botnie wypadło w efekcie tak widowis
kowymi ak i czysto sportowym gorzej 
od przeciętnego spotkania ligowego. 0- 
głądanego wszak w Warszawie conaj- 
mmiej raz w tygodniu.

Węgrzy ni.e zademonstrowali literal
nie nic. Brak szybkości, pótaónne. wy
jątkowo trudne dla partnerów podania, 
absolutny brak strzału, pryimifywizmłalk

tycżny i komibnacyiny — oto liista grze 
chów głóiwnych. ciążących na drużynie 
gości. Ich umiejętności piłkarskie nic 
przerastały ani o centymetr przeciętno
ści drugorzędnych naszych graczy ligo
wych, więc — rzecz orosita — nie przy 
czyniły się ani do propagandy piękna 
sportu piłkarskiego, ani do pogłębienia 
wiedzy sportowej graczy Legii

Krótko mówiąc — przyjazd Nemzeti 
był maj zupełniej chybiony i doprawdy 

'szkoda każdego grosza wywiezionego z 
Polski pirzez kiepskich wyrobników pił- 
karsltiwa budapeszteńskiego.

Miernotę madziarów podkreśla jesz
cze dobitnie fakt, że chociaż Legja wy
stąpiła znacznie osłabiona w fituji ofem- 
zywy brakiem Ciszewskiego i Nawro
ta, wygrała jednak zasłużeine z tern mo
że zastrzeżeniem, że jedna bramka Wę
grom sie przecież należała.

Do walki, rozegranej na boisku Lęgili, 
Nemzeti stanęło w składzie: Gałlima; 
Tórólk. Szendró. Belcsk. Toth. Bartos; 
Remay III. Odry. Remay II, Kautzky. 
Horwath.

Legja: Żukowski; Martyna1. Ziemian; 
Szaler. Cebułak. Przeżdziecki II Wy- 
pijewski. Steuerman. Lanko. Przeźdiziec- 
ki 1, Gabrysiak.

Już pierwsza minuta przynosi sensa
cję, zda sie zapowiadajaca arcycieka- 
v,y przebieg meczu: Przeżdziecki wyko 
nzystuije przytomnie .niezdecydowanie 
obrońców i strzela pięknie pierwsza 
bramkę. Węgrzy biorą ste do pracy . 
atakują bramkę gospodarzy, systema- 
•tydżinie bez pośpiechu i nerwowego pod 
niecenia. Ten odcinek gry wwglada tak.

PIŁKARZE WĘGIERSCY W POLSCE
Budapeszt ulega Legji, lecz zwycięża Ł. K. S

kotrwały. pełen błędów i do tezo bez 
efektu bramkowego. Niestety, gospoda
rze grają nie lepiei od gości A szko
da, bo Legja w pełnym składzie i przy 
dobrem usposobieniu, mogłaby dać ma- 
dziarom prezent w postaci conajmniej 
pół tuzina bramek.

Cóż. kiedy napad zielonych niemal 
nie egzystuje. Wypiiewski przechodzi 
wyraźny spadek formy, co obnaża prze 
dewszystkiem zasadniczy jego błąd — 
złe pierwsze zagranie piłki po otrzyma
niu jej od partnera. Steuerman. zapa 
siony, ciężki, nieruchliwy, nie przedsta
wia obecne żadnej. absolutne wartości 
na boisku. Nawet iego słynne rzuty wod 
ne zawodzą, a przecież 3—4 dobre wy 
stawienia Wypijewskiego nie mogą chy 
ba okupić półtoragodzinnego statystowa 
nia zdegradowanego króla strzelców na 
boisku.

Łańko tchórzliwy, leniwy, ale zato 
gadatliwy, czuje się dobrze gdy dwuch 
łączników w rodzaju Ciszewskiego i 
Nawrota pracuje za niego i dla niego 
w Pocie czoła, a on od czasu do czasu 
raczystnzełić bramkę. Tym iedinak razem 
ani Steuerman, ani Przeżdziecki, nie 
umieli zastąpić łączników wyżej wiy- 
mienionycli. to też gra Lańki wypa
dła nad wyraz blado. Jedynym jej ja
snym punktem była1 bramka strzelona 
Po przerwie w imponującym stylu gło
wa po dośrodkowaniu Wypijewsikiego.

W pomocy zielonych najlepszym gna 
czem był Ćebulak na środku. Szaler 
nie w formie, Przeżdziecki II mierny.

Obaj obrońcy, mimo że znani są z 
twardości, ulegli kontuzjom, które zmu
siły ich do killkum mirtowego opuszcze
nia boiska, a do gry wprowadziły re
zerwowe siły Legji — Hurłę, Pońskę i 

Rajtika. Ostatni jest niewątpliwie du
żym talentem. W każdym razie- w so
botę był jedynym graczem wojsko
wych. idącym przebojem ńa bramkę 
przeciwników i wytwarzającym t. ziw. 
ciąg na bramkę.

Żukowski wogółe pokazał sie z naj
lepszej strony. W drugiej połowie me
czu, kiedy goście oddali kilka strza
łów. likwidował je z dużą intuicją i u- 
miejętnością. BTak mu jedynie szlifu 
przy chwycie pitki z powietrza: zbyt 
wiele strzałów kończy się rogiem, a 
•przy obserwowanej u Żukowskiego 
wiotkości palców, piłka może się łatwo 
znaleźć w siatce.

O gościach trudno ■powiedzieć coś 
pochlebnego. To chyba, że naogół grali 
fair i fizycznie przedstawiali się dosko
nale. Indywidualnie ponad szarzyznę 
przeciętności wybijali sie minimalnie: 
Remay II, Kautzky i Szendró.

Sędziował kipts. Baran, dobrze. Raz 
•tryiko wyraźnie skrzywdził gości, nie 
karząc karnym brutalnego faula Zie- 
miatra po rzucie rożnym.
(Mecz Ł. K. S. — Nemzeti na str. 2-ef.) 

dziesiąt sekund. Sztafeta 5 x 50 m. pań, 
st. dowol.: 1) AZS 4:27.4, 2) Makabi I 
4:55,8, 3) Orzeł 5:04,4. Wyróżniła się 
ładnym crawlem Kiszewska z AZS'u.

Sztafeta 4 x 200 m. panów st. dowoi. 
I klasa: 1) AZS (Makowski, Cza.fkow- 
siki, Wieliińslki, Matysiak) 12:56. 2)
ŻASS 13:32, 3) AZS II 13:48, Scbreib- 
imanti ma 2:48. blisko rekorlu Kota.Piró 
ba rekordu na 50 m. Schrcibmanna daje 
wynik 29,4, lepszy o 1,3 sek. od włas
nego rekordu połskiego.

Skoki z trampoliny pań: 1) KokaJ'i- 
Kowalewska AZS walkover. Skoki 
z wieży panów: 1) Fogiol 7:41,36. 2) 
Heskin 9:40,22, 3) Sztarkopf. Poziom 
bardzo słaby.

100 m. st. dow. pań: 1) Trałowa 
AZS 1:442, 2) Elżunia. Malkabi 1:56,3,
3) świecińSka, Orzeł 2:04.5. 200 m. st. 
klas, panów: 1) Jurkowski. Pol. 3:13.1 
(rekord polski). 2) Kotkowski, AZS 
3:28 8 3) Berdyński. AZS o parę m.

100 metrów styl dowolny panów: 
tu wreszcie przekroczono tę grani
cę średniej klasy europejskiej, jaką 
jest 1:10. Wynik: 1) Schreibman 
(ZASS) 1:09,1 — rek. poi.; 2) Czajkow
ski (AZS) 1:14,0; 3) Matysiak o metr.

Sztafeta 4x100 m. dow. pań: 1) AZS 
(Kliszewska, Tacikowska, Thommee, 
Tratowa) 7:57,6; 2) Orzeł 8:36,8; 3) 
Makabi 1 8:44. Sztafeta 5x50 m. panów 
I kl.: 1) AZS (Makowski, Kotkowski, 
Czajkowski, Matysiak) 2:48,5; 2) Var- 
sovia 3:03,8; 3) AZS II.

Skoki wieżowe pań: po jednym nie
fortunnym skoku z 10 m. Tyrmundów- 
ny z Makabi, nie odbyły się. Skoki pa
nów z trampoliny: 1) Starkopf (Maka
bi) 70,9; 2) Fogiel (Makabi) 66,14; 3) 
Remiszewski (AZS) 65,94. Starkopf ma 
bardzo dobre zadatki: ładne odbicie 
i precyzyjne wejście do wody. Rów
nież dobrze zapowiada się młody 
i odważny Remiszewski. Ogólny po
ziom jeszcze slaby, ale lepszy niż 
w skokach wieżowych.

Wynik II klasy: 100 mtr. st. dow.: 
1) Antoszewicz 1:25,6; 2) Kludt 1:28;
3) Medres 1:30,1; 400 mtr.: 1) Gałecki 
7:47,2; 2) Raszko 8:16,2; 100 mtr. na- 
wznak: 1) Smoderek 1:43,8; 2) Ja
strzębski 1:43.9; sztafeta 4x200 mtr.: 
1) AZS 15:15. 200 mtr. st. klas.: 1) No
wicki 3:25, 2) Smoderek.

Komisję organizacyjną II Biegu Do
okoła Polski tworzą z ramienia W.T.C. 
PP-: sekr. Orłowski, inż. Szymczyk i 
dyr. Wyczalkowski./"

Na szosie Krzywię — Łowicz —» 
Krzywię odbyły się 100 kim. mistrzo
stwa woj. łódzkiego. Zwyciężył ogól
ny faworyt — Klosowicz (T. Z. S.) 
w czasie 3 g. 9 m. 50,2 sek. przed So
bolewskim (Kalisz) o 6 m. w tyle, Ko
łodziejczykiem (Union), Muzolfem, Ko
sińskim, Sierpińskim i Neszperem.

Kolarskie mistrzostwo województwa 
lwowskiego rozegrane na dystansie 100 
kim. zakończyły się zwycięstwem 
Fróssa( Pogoń) 3:17:14 przed Tropa- 
czvńskim (LTKM) i Kiesselem (Has.).

FLAGI WIOŚLARSKIE, 
ад maszciejKsmaoi Vu WIEŻA DO SKOKÓW.

!W utxwyjn begetoig l^ętikowskiig
POJEDYNEK ZWIERZA Z MALCZYKIEM.

Ted^ginego meczu Cracovia — Warszawianka1 lotny
аКУ. pąrokTPtnlę ИКЙЙ1 foam«« krakowiany
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269 OSAD NA REGATACH JUBILEUSZOWYCH
soiciło w stolicy Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie

<
■ a

z JuWleitiięz najstarszego w Pofcce Mubu 
wioślarskiego byt magnesem. Wtóry 
przyciągnął prowincje do gromadnego 
starta na regatach jubiłetssaowych W. 
T. W. Liczba osiemnaisita zgłoszonych 
iktabów wira ż z 269 osadami i 295 zaiwod 
nikami mówi sama za siebie Warsza
wa dawno nie widziała tak silnie obsa
dzonych regat.

Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły 
się nabożeństwem w kościele św. Krzy
ża i złożeniem wieńca na Gr-obie Niezna 
nego Żołnierza, poczem nastąpiła aka
demia w budynku klubowym W. 
T. W. na Foksalu. Uroczystości spor
towe rozpoczęły sie zasadniczo w pią
tek, przedbiegami do regat, których od 
było się aż 30. Wśród zgłoszeń zau
ważyliśmy brak mistrzów Polski, z któ- 
nych tylko jeden Barwicki stanął na star 
cie: brakło natomiast mistrzów z dhvó- 
jek (WTW — Jabrzemskiego powołano 
do wojska), czwórek bez i ze stemi- 

. kiom oraz) Ósemek („Tryltóni 7 „04" ź Poz 
mania). Stawili sie na' starcie polscy 
ołimipi.jczycy( a to B. T. W. Bydgoszcz 
na czwórce i AZS Warszawa na ósem
ce.

Przechodząc do omótoięnia ooszczegól 
nych konkurencyj. zaczmiemy od bie
gów I-ej klasy. W jedynkach Barwicki 
właściwie nie miał przeciwników. Dlu- 
goszewski przeniósł sie do Sokoła kra
kowskiego, a jego zgłoszeń«, jako spóź- 
ncome. .przyjęte być nie mogło. Goirdlział 
kowski też się wycofał. W rezultacie 
pozostał tylko F. Antonowicz z WTW, 
stary i rutynwany zawodnik który po 
mimo to wjechał na tor Barwickiego. co 
spowodowało jego dyskwalifikację .

W dwójkach podwójnych para Pirt- 
Kowskl — Barwicki okazała sie łepszą 
od pary z AZS Kraków Krzerpkowski— 
Wark-omiński. Rozłożenie sił w osadzie 
toruńskiej jest iednak niezgodne z teo
rią, Barwocki, jako znacznie wyższy i 
cięższy, powinien wiosłować na szlaku.

W świeżo v.iprow'adizonj'ch dwój
kach na diwa długie wiosła bez i ze 
Sternikiem, nie było walki. W klasycz
nych pair-oara, zawiedli 'pokładane w 
nich nadzieje „olimpijczycy“ Birkholz 
i Ormanowski, niewątpliwie jednak 
poprawią swoją formę do regat mi
strzowskich i będą groźną konkuren
cją dla zwycięzców z Klnibii „04“ z 
Poznania: Mikołajczaka i Budzińskie
go. W dwójkach ze sterem Włocławek 
nie miał konkurencji, gdyż osada W. T. 
W., stawała tyUko dila uniknięcia walko
weru.

W czwórkach ze sternikiem, okazał 
się najlepszym AZS Warszawa, który 
ma pełne szanse na zdobycie mistnzo- 
stwa Polski, o ile osada olimpijska B. 
T, W. zarezerwuje s woje siły na cawór 
ki bez sternika, w których osiągnęła

na regatach jubileuszowych świetny 
wynik. Zrehabilitował się talkże AZS 
w óserrikach, biijąc w pnzedbiegu B. T. 
W. a w finale W. T. W. — Osada AZS 
ze Ślązakiem na szlaku zamiast Gor- 
działkowtskiego, iwiznowiła tradydje 
starych mistrzów długiem 1 równam 
pociągnięciem. Należy zaznaczyć, że 
start AZS-u na regatach międzyklubo- 
wych w różnobarwnych kostiumach i 
to przeważnie brudnych, należy do baT 
dizo «ciekawych*  zwyczajów.

W biegach młodszych wyróżniły się 
osady julbitaita Wamsz. Tow. Wtośl. us.i! 
na praca w zimie i na wiosnę pod kie-

runkiem ka.pitana taż. E. Lenartowicza 
i trenera R. Wtesonhiitierai, przyniosła 
piękne wyniki i jeszcze piękniejsze na- 
dzeje na przyszłość. W ósemkach o- 
sada AZS załamała się zupełnie. W 
czwórkach w finale WTW spotkała się 
również z AZS, biiac go zupełnie lekko 
Jedynki młodszych wygrał bez więk
szego wysiłku Antonowicz.

W dwójkach podwójnych ośada to- 
•mińska była diużo lepszą od wileńskiej, 
która jeszcze dUtngo mnisi pracować nad! 
sltytieim. aby móc odgrywać pewną roflę 
na regatach.

iNaćltapsizych nowicjuszy wystawiło

A. Z. S. Warszawa w czwórkach, w 
ósomlkach jedlnalk uległ A. Z. S. osadzde
B. T. W. Jedynki nowicjuiszy wygrał 
baz większej tiruduności Sadowski z So
koła krakowskiego, który ma dużą 
prayisizStość pirzed sobą. Pozostały bieg 
„czwórek lekkiej wagi“ wyginała w ła
dnej formie Wisła prizcid „Gryfem“ byd 
gostdhn.

Poltóuitujące w programie .jpólbaki“ 
iprayinńosiły awycięsitwo w jednym bie
gu W. T. W., w drugim osada Solkoła 
Warszawa XJI zdobyta żetony.

W biegach pań jedynie czwórki klep
kowe zgromadziły mriędlzjkllubową kon

karencję (Wilno). Dalłsze zwycięstwo 
uzy sikał Wamszaiwśki K’lu'b Waoślairdk. 
Oikaizniie się jednak, że mśefli rację ci, 
(którzy siprizeoiwiali się wiprowadizeniiiu 
miistmaositw kobiecych. gdyż, jak donad. 
miie słychać o taniej konkurencji. jak wę- 
wlnętnzna W. K. W.

Rcgaity byty pięknem świętem spor- 
towettn Wtoślarzy. Jubilat W. T. W. o- 
siągnąl 4 zwycięstwa, A.Z.S. Warsz. 
i K. W. Toruń po trzy, B. T. W. i Wi
sła po dwa, O. W. S. K., Poz. K. W. 
04 i Włocławek po 1. Wioślatki 1 zwy
cięstwo w międzylkłnboiwej konktuiriericjp. 
Co do punktacji to obecnie prowadzi

JEŹDŹCY POLSCY W
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego ze stolicy Węgier

UDAPESZCIE
’ ’T&i. -; Budapeszt w czerwcu.Dnia 26.VI rozpoczęły się tu konkuFsy międzynarodowe. Biorą w nich udział ekipy: polska, wfoska, austriacka cy\vilna i węgierska. Jednocześnie odbywają sie tutaj międzynarodowe konkursy pań. które dosyć często i licznie biorą udział i w kon kursach międzynarodowych mes kich.Liczba pan, biorących udział w konkursach w Budapeszcie,, jest niespotykana u nas w Polsce. Przybyły tu panie ź Włoch. Szwajcarji. Austrji. Niemiec, Pol ski, no i najliczniej biorą udział panie węgierskie. Przeważna ilość pań jeździ na siodle damskie m.Warunki konkursów tutaj sa trochę inne, niż u nas. mianowicie w każdym konkursie przy równej ilości punktów, rozstrzyga lepszy czas. Jednocześnie czas, przeznaczony na przebycie parcoursu jest dość mały. Oipóź nienia do 10 sekund, są karane punktami i to dość ostro w stosunku do punktów, otrzymanych na parcoursie. Po opóźnieniu się więcej, niż o 10 sekund nastę puje dyskwalifikacja. Jedno i drugie zmusza jeźdźców do prze bywania parcoursów w dobrym tempie.

Ustawiaue przeszkody, nie zawsze są zupełnie fachowe i często są przeszkody, nie spotykane w 'terenie: jak wóz z konwiami od mleka lub wóz z beczkami od piwa.Po prezentacji ekip i odegraniu hymnów narodowych rozpoczął się konkurs międzynarodowy, kategorii D, 12 przeszkód 130 cent. Jako jeden z pierwszych jeźdźców w fenomenalnem tempie przechodzi parcours Włoch, płk. Forquet na Capinerze, robiąc stosunkowo bardzo małą liczbę punktów karnych i utrzymuje się dosyć długo na pier-

wszem miejscu. Jednak jesteśmy jeszcze dość spokojni, bo naj lepsze nasze konie idą w końcu programu. Przechodzi parcours najlepszy koń włoski, fenomenal na Crispa, mając te same punkty karne, ale czas za to gorszy, bo wyłamała przed bankietem.Przychodzi też kolej na naszych jeźdźców. Jedzie por. Gzowski na Readgledtcie i jest lepszy od obydwu Włochów. O- trzymuje nieustające brawa. Przechodzi parcours rtm. Trenk wald na Zeferze. robiąc tylko dwa punkty karne i doskonały czas. Po chwili jedzie por. Roj-

MÓZG ZWYCIĘŻA PIĘŚĆ
Triumf Schmelniga nad Paolinem

cewfcz na The Hoop I robi dwa punkty karne.Po ostatecznem obliczeniu o- głoszoiiy jest wynik. Pierwszą nagrodę otrzymuje por. Gzowski na Readgledtcie, mając 1 punkt karny z czasem 1 m. 49 s. Drugą nagrodę płk. Forquet (Włochy), mając 2 punkty z czasem 1 m. 42 sek. Trzecią nagro dę por. Rojcewicz. dwa punkty karne, czas 1 m. 46 s. Czwartą nagrodę major Binder (Węgry) dwa punkty karne czas 1 m. 52 
s. Piątą nagrodę rtm. Trenkwald—2 punkty, czas 1 m. 53 i szósta nagroda ppłk. Borsarelli (Włochy) —2 punkty karne, czas 2 minuty.Nagrody tutaj są rozdawane tylko do szóstej włącznie. W po wyższym konkursie brało udział 97 koni.

WISŁA - TURYŚCI 5:0
U mfettazą Ligi zaobserwować się (la

lo zmaoziiłą poprawę szczęgółmliai w linii 
ataku; kitóTCgo poczynaniią ofemizywinc 
świadbziyły o wzaóeminam zrazumieniiu 
się. Stąd też w.size)Jk,ie aJkotic napastni
ków czerwonych, oparte na zmamoi już 
iwtgpainżałrf wispóllpracy pomocy i śkiu- 
teazinwj grze tirójkii obncitunęij oz»nwo- 
r.tych, dały w sumie bazaipeltacytną prtze 
wagę zespołu goeipodanzy nad ambitnie 
i twairrilo walczącą drużyną gości.

Wisła; Koźmin; Kotlarczyk II, Skryn- 
kowicz, Bojanek, Kotlarczyk I, Maków 
ski; Adamek). Czułaś, Reyman. Kowal- 
6tki», Balcer.

Turyści: Michailsiki: Kriegeti, Kara- 
siaik; Kaihan. WieiKszek, Hinz; Mticha- 
lak. Chojnacki, Ałasizewski, Stołazski, 
ijermams.

Już od1 .pierwtszełj chwrti wndocźnąjeslt 
BKtecydicwainia wyższość azenwioinydh, 
któnzy, ująwszy ii»c»a>tiywę. nte oddają 
jej przeciwnikowi aż do końca spotka
nia. Obrona Turystów pracuje jedlnalk 
ofiarnie, a branikaira kiiflkaikrotlnfie z po
wodzeniem bratni w sytmaa.iach beizma- 
dzńejmyoh. Na wzimtanlke za<sHuigwe pięk 
ny, daleki vofey Kowalskiego, trafiają
cy w potpnzeczikę. Dopiero po tnzyozie- 
stu miniutach gry szczęście opuszcza go 
śd i daleki przyziemmy strzał Ke7*  
manna grzęźnie po raiz pierwszy w siat 
ce. Czerwoni uimiajscawiadą teraiz grę 
na potu gości.

Po przerwie obraz gry me ulega 
izmiamie, Wista artalkuje zawzięcie. Tumy 
ści bronią się. Roytmain pięknie rc®dizie- 
la pliki. Kowalski kfflfkakroHnie umieijęit- 
mfe wjTpuszctzą groźnego Balcera, kitóry 
toż po ładnym biegu znakomicie wy-

kładą piłkę Rę.yimamiowi a tan po raiz 
•Wtóry zmusza Michalskiego dlo kaipitu- 
lacA W chwilę póżrrietj tan sam giracz 
z rzutu wolnego uzyskuje tmzęci punkt 
óla swój drużyny.

Turyści zrywają się teraz db aitalku. 
pnzyczem zaczynają grrać zbyt ostro. 
Ofiarą tego padają kolejno Skrynko- 
wicz 1 ВаЛсаг, którzy też opuisiz czają 
boisko. Mimo ubytku 2 graazy czerwo
ni .nie pozwał aj a przeciwni ifcowi pnzyilść 
do głosu, lecz sami 'nadał poważnie i 
często zagrażają tego bramce.

Owioeoni ich wysiłków jest czwarta 
bra.rrika zdobyta piękną główką Kowal- 
śkiego po dośnodkowantu Adamka. O- 
statlnd punkt jest dfzielem Adamika, któ
ry wułkónzamttuijc nicediccydowaimc o- 
brońców gości • Sędziia p. Walczak z 
Warszawy. PubBczmości około 2.500.

Spotkanie dlwu Euiroipejozyków na rih 
®u amerykańslkiim, choć stawka jego 
był tyituł mistrza świata wszystkich 
wag, miie mogło się cieszyć taką popu- 
lannością, jak pamiętnie, rekordowe me
cze z udziałem Deimipsya. To też. gdy 
na ring wesizJii Schmelinig i Paolino. sta
dion jiowojonSkii świecił pustkami. 
20.000 mńease pozostało ntesprzedane, 
Tytło 40.000 widzów zaległo aneinę. Do
chód więc też był ,;ntowtetki": 450.000 
dioiairów. z czego dla bokserów po 
90.000. Zarobki skromne, jalk na Ame
rykę.

Sćhmeiling odniósł sensacyjne i nie- 
spodziewane zwycięstwo. Zniowu pełna 
itemperamentu młodość triumfoiwala 
inaid doświiadtazaniiam, nalbytem w wieiliu 
walkach, ale i sercem, zimectzoinem wy
siłkiem. Ale nietylko młodość. Oto bo- 
-wiem Schmeling. uważany ogólnie Zt? 
następcę Dempseya. za boksera pier
wotnego. za typowego specjalistę ad 
iknock oiurt/u. wylkaizał, że raczej wzorn
ic się on na Tunneyu. Potężny, silimy 
drwal baskijski przegrał za słabszym fi 
izyazniiie przeciwnikiem, Tprzorastającyim 
go jednak inteligencją. Niebezpieczne 
futrSaidkie aitaki Paolma w pierwszych 
Starciach napotykały na precyzyjną 
i .pewną obronę Schtnetoiga.

Ale Padlino prędko oipadl na siłach, a 
Schtmeling poprawa jacy sie z rundy 
na rundę, dóprowadlzit do tego, że jego 
iprzediwuik siał się bezradnom. matem 
dzieckiem, które czelkailo jedynie na 
etos ^miłosierdzia“, kończący walkę.

Cios ów jednak nie padł. Paolino wy 
ikaiza'1 niezwykłą wprost wytrzymałość, 
człowieka pierwotnego, który instyink- 
tem broni gię przed porażką. A Schme- 
ling wałczył jak się okazało, od piątej

runtóy poiaząwtsizy, z« zranioną prawą 
ręką.

Ogółem Schnieiinig wygrał 9 wid, 
tazy stały się łupem Paotóna, a taizy by 
ły nierizisltinzygwętie. Baiskiijczylk był zu
pełnie zmasakrowany. Niemiec .nie od)- 
siióisit (po za ręką) żadnych obrażeń. 
Swiaidbzy to wymownie o stosunlku sił.

Pierwsiza rundla przynosi ataki 
ScłimeIŁnsa i jego przewagę. W drugiej 
obaj pnzecjiwmjcy dążą dio zadania de
cydującego ciosu. Trzecie storcie toczy 
s5ę pjnzy przewadze Paoftna. Schmeling 
broni się odważnie i skutecznie, otlnzy- 
muije jednak niebezpieczny cios w .ple
xus Solaris“ (w dołek).

W piatem starciu przeważa już1 
Schmefing choć przy jednym z ero
sów w głowę rani sobie rękę. Siód
ma runda; Paolino trafia celnie, ale 
SchjawJuintję «Arą. W ćcm-cn1’ artswctM 
Paoli)» atalkiujc zawzięcie, a Schmcditig 
przeżywa ostiry kiryizyts. W dziewiątej 
rundzie Schmeling otrząsa snę z prze
wagi i pod: koniec zaczyna nawet ata
kować.

Od dziesiątej rundy począwszy Pao- 
iiino przestało egzystować na ringu, 
Schmeltóng atakiujo beziuistaniniie. trafia 
co chwtila w tJwamz; w serce, w wątro
bę. W trzymastiem śtamciu slkirwaiwiony 
Paoflimo ledwie stoi na nogach. Nokaut 
wiiisii w powietrzu. Paolino unika go jod 
inak cudem, a Sćhmetoiig musi się zado
wolić Wysokiem i przękanywiiiącem 
zwycięstwem na punWty.

Schmcłńng jest po tem zwycięstwie 
inaijpoiważniiejfezym kandydatem do ty
tułu mistrza świata. Jego pnzeaiwtrajka- 
rni mogą być jedynie Dempsey i Shar
key i z Jedmjim z nich stoczy Schme- 
łing we wrześniu decydującą walkę.

NEMZETI-t. K. S. 2:1
L. K. S.: Mila. Cyll Gałecki, Trzmie

la, Kubiak, Jasiński, Stollenwerk, So
wiak, Król, Jańczyk, Siedź.

Grę roapoazynaiią Węgrzy i z miej
sca prztprowadzaiją piękny atak pra
wą sioroną. który z tnudem uidańe się o- 
bnonie mieitecowych sparaliżować. Prze 
■waga gości stwarza szereg niiebazipieaz 
nych sytuacyj pod bramką czeinwo- 
ttyoK Skośny sltozał Rainaya III łapie 
MiJa. W 17 minucie Honwath silnym 
Strzałem kieruje piłkę w lewy róg 
bramki. Mila znów broni W 36 minu
cie nastapuie bieg Ramaiya Ц którego 
strzał pairwe Gy®. W chwilę potem sę
dzia dylkltiuije rzuit wolny. Egzekutorem 
jego jest Rana у II i uzyskuje pierwszy 
punkt. Nie podziałało to jednak depry
mująco na drużynę czerwonych; prze- 
ciwnita Ł. K. S. zaczyna silniej naefe- 
rać. Sowiak dwulkrottrńe dochodzi do 
głosu i w 40 minucie strzał jego przy
nosi wyrównanie. Do pnzerwty, pomimo 
obutsKiroinitiiych wysiłków, rezultat nie a- 
tega znrjame.
. Pa pnzerwle Ncirnzeti opada na si
łach, i więcej z gry mają miejscowe, 
lecz baroadizieOnie giratacy aitak. nie 
może wykorzystać żadlicj sytoacjd.Pad 
*5?lnjec ®ry Rana у „I -wykorzystafe 
błąd obrany czewonych i ipięikmym 
strzałom uizyskutJe prowadzenie.

W mistrzostwach klasy A Burza
zwyciężyła Orkan w stosunku 2:1.
WoOśkowii wystąpili z 4-ma rezerwo
wymi. Widzew kroczy obecnie od awy
cierttwa do zwycieśtwa i wygrał z ŁKŚ
110. Sokot zjęiersRi oJmpAat лиму/ЧазЬуо
judluaisitoi 5;3». ,

A. Z. S. Warszawa 52 pklt. przed W< 
T. W. 50 pUoU B. T. W. 34 pilct. na dał-i 
szych mieitecach uplasowały snę K. W< 
Toruń 21 plk)t„ T. W. Płock 19 pfldt„ K, 
W. Wisła 17 pkt., P. K. W. 04 i T, 
W. Włocławek po 9 płot, i O. W- S. 
Kraików 4 płot. O prymacie zadecydują 
następne regaty w Bydgoszczy, War-, 
sziawta, Pozmamśu i Mistrzostwa.

Naogół można powiedzieć, że wioślar 
stwo w Polsce postępuje us&rie rea-i 
przód i co waiżnńoisAe, roziprzestrzenta 
się na prowincję, gdyż talk Włocławek, 
jak i Płock walczą już na regatach z 
ipełneim powodlzeniiem. Znika natomiast 
z arony wioślarski ej Kraków, który juiż 
od kńilku lat zdobywa się jedynie na je- 
dmostkowe wysiłki.

Wyniki szczegółowe:
Jedynki: 1) Barwicki (K. W. Toruń) 

8:22.4. 2) Antonowicz (WTW) 8:33. 
Dwójki podwójne be® sternika: w przed 
biegu odpada BTW — 1) KW. 04. Poz
nań (Mikołajczyk Biliński) 8:11.4 (w 
pnzedbiegu 7:45). 2) Gryf. Bydgoszcz 
9:30. Dwójki: 1) T. W., Włocławek 
(Szelągowski. Grabowski, sternik Gawon 
ski) 7:51.6. 2) WTW Dwói kl podwój
ne: 1) K. W.. Tonuń (Barwicki. Pułków 
ski- 7:22.4. 2) AZS. Kraków.

Czwórki bez sternika: 1) BTW (Bro
nikowski, Jankowski, Birkholz, Orma- 
nowski) 6:58.8. 2) AZS. Warszawa 7:09. 
Czwórki: 1) AZS. Warszawa (Wodziań 
ski. Sołtap. Urban. Śla-zak. ster. Skoli
mowski) 7:17 2. 2) WTW 7:292. Czwór
ki półwyścigowe: Sokół. Warszawa! 
8:512.

Ósemki: w przedbiegu odpadły Wisła 
i BTW: 1) AZS Warszawa (NiezabitoiM 
ski. Łasizewski. Urban. Wirowski. Czech. 
Sottan. Wod.ziańskt. Slaizak. steru. Sko
limowski- 6:28. 2) WTW 6:39.

Biegi nowicjuszy. Jedynki: 1) Sa
dowski (Sokół. Kraków) 8:28 2) Kom- , 
ka (Tryton. Poznań) 8:36. Czwórki: 1) ■ 
AZS. Warszawa 7:53. 2) T. W. Włocła
wek 7:54: ósemki: 1) BTW 6:46,4. 2- 
AZS. Warszawa 6:53.2. BTW wygrywa, 
mimo wypadku po drodize we wspania
lej formie. Czwórki pół wyścigowe: 1) 
K. W.. Wisła 7:49.4. 2) Świecie 7:20.

Biegi młodszych. Jedynki: Antono
wicz (WTW) 7:50. 2) Słoniewski (Wi
sła) 7:53 Dwójki podwójne: I) K. W. 
Toruń 8:11.4, 2) T. W., Wilno 8:51. 
Czwórki: 1) WTW 7:152. 2) AZS. Wat! 
szwa 7:25.8: ósemki: 1) W. T. W. 
6:39.

Biegi pań. Jedynki: 1) Wiśniewska 
(WK.W.) 7:45 czwórki: 1) WKW I 
5:56 6; czwórki pófwyścigowe: 1) W< 
K. W. 7:02.4. 2- T. W„ Wilno 7:24.

Inne biegi. Czwórki półwyścigowet
1) WTW 8:12 2. 2) G. T. W. Brda 8:18; 
czwórki lekkiej wagi: 1) W’1W 7:462,
2) Gryf 7:59.6.
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IFC. (KATOWICE)*GARBARN!A  2 ? *»  Й,'I

H. R.
W dalszym ciągli depesze doniosły o nowych sukcesach jeźdźców polskich w Budapeszcie, przyczem por. Gzowski zdobył jeszcze jedno pierwsze miejsce, a por. Rojcewicz. Korytkowski i Trenkwald — trzecie.Panie nasze zajęły w konkursie zespołowym drugie miejsce za węgierkami, zaś indywidualnie p. Czajkowska zdobyła jedną pierwszą nagrodę.

Ka/towiozanriei, wbrew panującej opinji 
przedstawiają nadał zespół o wysokiej 
Iklasue, wpraiwdfzńe nie tak wyrównamy 
jak w ubiegłych tatach, stanowią jednak 
dalej przeciwnika groźnego dda czoło
wych nawet diruiżyn ligowych.

Pnzied sędtoią dt. Niedżwńrsilcim ze 
Lwowa stanęły drużyny w mastęipują- 
cyoh składach.

IFC: Spałelk: Sośnica, Heldenrcich; 
WyilerżoL Macbindk. Biscłiof; Sarey, 
Maisóhlke, Geisler; Pośpiech. Knapczyk.

Garbarnia: Borkowski; Bil, Jesrartka, 
Atugiuistiyti, Tnzeidki, Czubryt: Maiziur. 
Joksz. Smoazek, Paziuirak, Bator. IFC 
bciz Joszlkego. zaś Garbarnia bee Na- 
graby 1 Konik i e włoza.

Pierwsze już minuty wyfcaizufa pnze- 
wagę techniczną IFC. natomiast Gar
barnia wyzyskuje azęsto siwe ruohliwe

dwa zwycięstwa WARTY WE LWOWIE
WARTA — CZARNI 4:1 (2:0-

Warta: Fontawicz; Smiglak, Fliegef; 
Seerfke, Wojciechowski. Przykucki; Rc 
chowicz. Przybysz. Sitałiński. Kniola Ra 
doicwsK.

Gzami: Krasidti; CJimielowsiki. OtejW 
czak; Piłat I. Witkowi. Owist; Hara 
sytmowicz, Sawka. NastuJa. Reytnan. O- 
sbrwski.

Najlepiej w Warcie snisywal sie bez 
względnie napad, mając w szeregach 
swych doskonałych technicznie Staliń- 
skiego i Przybysza. Każde przedosta
nie się napadu zielonych w granice poła 
kannego oznaczało wielkie niebezpie
czeństwo. Pomoc w sumie nie wypadła 
wprawdzie słabo, jednak wada jej było 
zbyt silne ..nastawienie się“ na defen- 
zywe. . . .

Obrona Flieger, Smiglak grała taktycz 
nie bez zarzutu, doskonale sie ustawia
jąc i paraliżując temsamem akcje Czar 
nych. obliczone przewaźme na przebój. 
Forttowicz miał pierwszy ostTy sirzał 
dopiero w jakiejś 60-e.i minucie.

Gzami grali znacznie sia/biei. niż o- 
statnio. Zawody przegrali iednak nie- 
tyle z powodu gorszej techniki, iłe ra
czej z braku rutyny. Zaskoczeni grą 
kombinacyjna przeciwnika, me umieli 
się jej przeciwstawić. Uwydatniło się 
to przeriewsaystkiem w tyłach. Utmie 
lowski i Olejniczak dawali sobie jesz
cze rade w ipojedynkach. natomiast, gdy 
chodził o skoordynowane soaraliżowa- 
nie pociągnęć przeciwnika, umiejętności 
nie wystarczały tembardziei. że braK 
było też zgrania z pomocą. Linfla pomo- 
cycy trzymała sie stosunkowo nieźle. 
Po przerwie padła iednak ofiara wyczer 
pojącego systemu gości. Zupełnie za
wiódł napad, w którym jedynie Reymon 
przedstawiał jakaś wartość. Nastała nie 
mogąc sobie dać rady z ulwaźmą obroną, 
szybko się zniechęcił j nfc mu się póź- 
Tiełj nie udawało. Sawka stracił jeszcze 
szybciej koncept, a skrzydła., jak zwy
kle statystowały.

Początek gry z lekfką przewagą gości 
przyniósł im już w 10-ei min. po rzu
cie z rogu punkt pierwszy, zdobyty 
przez Kniołę. Okres przygniatających 
wprost ataków Czarnych mija hez rezul 
tata, natomiast iedina z niebezpiecznych 
kontrofenzyiw kończy sie w 36-ei mim. 
skutecznym, dalekim strzałem Knioły,

Po przerwie goście dzierżą silnie ini- 
diatywę w ręku i już w 7-ei minucie u- 
zyskufą zuów przez łóniole trzecia bram 

Ike. Wysiłki Czarnych pozostają bez re 
aułtatu i dopiero wolny rzut, wykorzy
stamy mądrze pnzez Reymana przyno
si gospodarzom ze strzału Sawki, w 23 
mfn. punkt honorowy. Czarni a.takuiją 
energicznie, akcjom brak iedinak wy
kończenia. kilka niebezpieczmych strza
łów unicestwia zreztą pewnie Fonto 
wieź. Wysunięcie sie Chmielowskiego 
do przodu umożlwia Warcie łatwe sto
sunkowo zdobycie czwartej bramki, któ 
rą zapisuje na swe konto Radojewlskj.

Sędzia P- Brzeziński nic zawsze orjen 
towal sie w foułach. przyazem gorzej 
wychodzili na tern goście. Widzów o- 
kotp 3.000.

WARTA — POGOŃ 3:2 (3:0).
Warta w identycznym składzie co z 

Czarnymi z wyiąitkiem Staliftskiego, któ 
rego zastąpił Śzerfke II. Pogoń: Albań 
ski, Mauer, Deutschmann, Kuchar, Han
ke. Szaibakiewicz. Maurer. Baitscli. Zim 
mer. Prase.

Wbrew przypuszczeniom wywiozła 
Warta ze Lwowa cztery punkty, wygry 
wając z Pogonią. Zwycięstwo jej było 
zasłużone. Na podstawie przebiegu gry 
jednak wynik powinien bvć raczej remi 
sowy, gdyż Warta, zmęczona zawodami 
z Czarnymi po przerwie zulpełnie sie za 
łamała i oddala całkowicie inicjatywę w 
ręce Pogoni, ograniczając sie do obro
ny.

Goście w drugim dniu w krótkilm od
stępie czasu zdobyli trzy bramki, wyko

NOWINY Z WILNA
Mistrzostwa klasy A Wil. Z. O. P. N. 

Pogoń — 85 p. p. 3:0, walkover dla 
Pogoni z powodu niestawienia się dru
żyny 85 p. p. Ognisko — Z. A. S. S. 
2:0. Ostatni mecz pierwszej tury mi
strzostw Wil. Z. O. P. N. przyniósł 
nieznaczne zwycięstwo Ogniska nad 
ambitnym zespoleni akademików ży
dowskich. Ognisko zdobyło prowadze
nie w tabeli mistrzostw klasy A (13 
pkt.) przed Makabi (12 pkt.), 1 p. p. 
*-eK- (U pkt.) i Pogonią (8 pkt.).

A. Z. S. warszawski rozegrał w Wił- 
nie w dn.: 29 i 30 czerwca b. r. dwa 
mecze towarzyskie z drużyną Makabi, 
wygrywając pierwszego dnia 2:3, 
a drugiego 1:5.

Pięciobój lekkoatl. o mistrzostwo 
Okręgu Wil. Przyniósł wyniki następu
jące:

Mistrzostwo Okręgu zdobył Wieczo
rek (3 p. sap.), uzyskując 3.335.72 pkt. 
i nowy rekord Okręgu przed Wojtkie
wiczem (Sokół, Wilno)—3012.975 pkt.,

Zieniewiczem (AZS) — 2.466.345 pkt. 
i Oniechem (3 p. sap.) — 2.418.02 pkt.

W poszczególnych konkurencjach 
najlepsze wyniki uzyskali: skok 
wdał i rzut oszczepem Wieczorek 644 
cm. i 48.16 przed Wojtkiewiczem (596 
cm. i 46.885 cm); 200 mtr.: Gniech (23,4) 
przed Wieczorkiem 24,6; rzut dyskiem: 
Wieczorek (37.70) przed Zieniewiczem 
(33.60); 1500 mtr.: Wojtkiewicz (4:55,6) 
przed Gńiechem 5:00.

Dwa nowe rekordy Wil. O. Z. L. A. 
ustanowione jostąly w d. 29.6: w sko
ku wdał z miejsca Wojtkiewicz miał 
297 cm.: w trójboju pań: Lewinówna 
(Makabi) osjągnęla 103 pkty.

Drugi marsz szlakiem Batorego od
byt się w d. 29 i 30 czerwca r. b. na 
dystansie 86 kim. W marszu wzięły 
udział 23 drużyny na 30 zgłoszonych. 
Ukończyło marsz 15 drużyn.

Najlepszy czas w marszu uzyskał 42 
p.p (10:45.5), nastepmie P. K. S. Wilno 
(10:61) i 5 po. LegM Wilno (10:61.5).

przyczem Krasicki nie iest bez winy, rekord
iiVatta. ma oizawAse.^P^va 2d)., ji.Laik*eim

Pięciobój panów i trójbój pań o mi- 
sltirzosttwo Okręgu Łódzkiego dal wy Wi
ki naisiępiirącc:

Tytuł rnkstirzylni dkręgu w trójboju 
pań zdobyła Jadwiga Janowska (So
kół Pabianice), osiągając w ogólna) su
mie 113 ®iktL Pozatom Janowska pobjla 
rdkord okręgowy w skx>ku wwyiż wy- 

l 138 erry Dnuigia miaisca -za.ińta

Orlidka (ŁKS) — 96 puinkltów. trzecie 
„Jadlzia" (Sokół Paibjantoe) — 82 pkit.

Tytuł mistrza okiecu łódzkiego zdo
był Władysław Rybak (Krusche Finder), 
osiągając w ogólnej gumie 2239.515 pkt. 
Drugac miejsce zdobył „Czesiek“ (So
kół — Pabianice) — 1962,735 pkt Tnze- 
oie miejsce Starosta (ZJednofzoiu. 9

rzystuiac beznadziejnie słaba grę obro
ny przeciwnika. Zapewniwszy sobie 
zwycięstwo mogli poznańczycy grać o 
utrzymanie wyniku. Na wyróżnienie za 
sługiwała w drugim okresie gry obro 
na i pomoc, która nie dopuszczała prze
ciwnika wprost do strzału, mimo, że 
atak szedł za atakiem. W grze defen- 
zywnej brał zresztą wybiitny wdział i na 
pad.

Pogoń zmów zawiodła na całej linjt, 
Czekanie na wyczerpanie sie przeciwni
ka jest bardzo zawodne tembardzei gdy 
ma się tak słabą obronę, która wszyst
kie trzy bramki zapisać mogła na swoje 
konto. Malinka rozegrał sie wprawdzie, 
jednak nowicjat okupił paru fartalnvmr 
biedami. Mauer biegowo słaby, mało 
zwrotny, nie był odpowiednia zapora 
dla lotnego przeciwnika, tembardiziei. że 
obydwaj boczni pomocnicy grali wybit
nie słabo. Dopisał jedynie Kuchar na po 
mocy. W napadzie Pogoni panował 
przeważnie chaos, nrzebotowość i strzał 
należą do wspomnień. Jaśniejszym punk 
tern byt jedynie Szabakieiwicz. lewa stro 
na była wpgółe aktywniejsza od pra
wej. Debiut Zimmera na terenie iwow 
skini nie udał się zupełnie. Prass 
był na skrzydle mało zatrudniany; ile
kroć dostał pitkę, szedł nrzynaimniei ani 
bitnie naprzód. Gra Batscha była la- 

1 skrawym dowodem, że najlepsza techni 
ka nie ma wartości.

Gra prowadzona z miejsca w żjiwytm 
tempie przyniosła Warcie, już w trze
ciej minucie, punkt pierwszy strzelotry 
pięknie przez Kniołę. Rzut karny po
dyktowany w kilka minut później prze 
ciw Warcie, strzela Hanke, Fontowicz 
chwyta jednak pewnie ostTy, nieplaso- 
wany strzał. Warta ma widoczną prze 
wagę. ow’ocem której są dwie dalsze 
bramki zdobyte w 20-stej i 24-ej min. 
przez Kniołę i Przybysza. Mimo tego 
fatalnego stanu. Pogoń stopniowo się 
poprawia. Wszelkie usiłowania w kie
runku poprawy wysiłku nie dają jednak 
rezultatu;

Jtó przerwie uwidacznia się coraz 
bard :ej wyczerpanie Warty. W 12-ej 
mm. z centry Szabakiewicza, strzela 
Pras pięknym voleyem w prawy róg. 

; Siedeim minut późnjej za rękę dyktuje 
: sędzia rzut karny, wyfcorzurstany 
[o-zcz Hankcgo.
1 Sędziował p. Zweig, mając więcej 

/iJędów dla drużyny nii€j&G9W.fil

sHeraydlta. Drożyna gości przychoJzi 
prędzej do suetae, ataik ich pracuje <кн I 
slkomale, nie anąkiuiąc w słabej pomocy 1 
Garbarnia poważniejszej .przesakódy. О- П 
wocem ataków IFC jest ładna bramka I 
Pośpiccha w 13 min. po błędzie Jesion- I 
kiL IFC prowadzii 1:0. Garbarnia zr.\-wa i S 
siię do ataku, lecz Pazurek przestrzeli- I tzo: 
wuje z dogodnej pozycji. Wolnego я | M>c 
liiilji pola karnego IFC przestrzeliwufe j Tra 
w 24 min. Bil. Następuje króliki okres j, 
boa względnej pnzowagi IFC, w czasie 
któreti Geisler uzyskuje w 30 min. pięk- )(O 
nego goaia. IFC prowadza 2:0. W 41‘ ‘ tZT)< 
miunefe Spalelk broni fenomenalnie i Aró 
strzał Майиra. Garbarnia poczyna na- 9 p 
ciiorać, uzyskuję róg przeciw IFC i Л U-- 
zamieszania Smoczek w 43 min. uizy- | ? 
skuje pierwszego goała dla Garbarni. 1^ 
,Po pauzie rzuca się w oczy pnzędoi \ n 
wsziysitiktem mcruChHwość Maclufikau ta 
który spuchł, to też Garbarnia me wię4 Я?0" 
ceij z gry i zanosi się na туугохупаямеы 
Pomoc IFC, grająca do pauzy doskona-« 
te. w drugieii .połowic nic zaisiła należy
cie aitalkw. zaciętą ofeaizyiwę Garbarni 
odpiera chaotycznie, wreszcie Bator z 
zamitszariia uzyskuje wyrównasiie w 
33 min. Po tym fakcie rozpoczjina się 
gra żywsza, obie drużyny dążą do uzy- 
sikania zwycięskiego punktu, lecz wzas 
jemm-e ataki miiiają betz rezultatu. Rom 
gów 4:3 dla IFC.

Na wyróżnienie z IFC zasługuje 
braitrlkanz, obrana i GeHer, zaś z Gar
barni Jesionka, Pazurek i Bator. Pu- 
bltoanoścd ckoło 2.000.

Sędzią prowadził zawody doslkomaie, 
nie doptiszraza.jąc do żadnych wykro
czeń.

e ton

WARTA-SOKOt ttÓDZ) 7:7
Oczekiwane z oewnem zaciekarwte- 

niem rewanżowe zawody powyższych 
klubów przyniosły duże rozczarowanie.

Reklamowana walka, która miała być 
atrakcją zawodów: Seweryniak — Ar*  
ski nie odbyła sie ponieważ Arski prz« 
bywa na wakacjach poza Poznaniem- 
Nie stanął również do wałki Wiśniew
ski z Kempą

Techniczne wyniki byłv następujące: 
w. musza: Kokociński (W.) zwycięża na 
punkty Maloseczyka (S.) w leogucta: 
Fwłański (W.) wygrywa, w 2-ej rundzie 
przez poddanie sie Waiewwfcza.; w. 
piórkowa: Klimczak (S.) wałczył na re
mis ze Stępniakiem (W.): lekka:
Seweryniak nokautuje w drugiem star
ciu Grotowskiego z Warty; w. pólśred*  
nia: Trzonek (S.) — Stroiński (w. lek-*  
ka) Warciarz poddał sie w dirugiei nid 
dzie: w. średnia: Maichrzycki. mistrZ 
Polski — Sadzinek (S.). Zwycięża Mai 
chrzycki po słabej walce na punkty; W> 
półśredtiia: Kempa (S.)—Nowicki (W-). 
Pewne zwycięstwo łodzia»i|na na punk
ty Zawody odbyły sie w Południe 
Hali C. W. S. G.

Mistrzostwa pozneńskle) klasy 
Noteć (Chodzież) — Poeoń 4:3. Notę« 
robi drugą niespodziankę w II serJ*  
(ub. niedzieli pokonała HCP 3:2), prze*  
co znacznie poprawiła swoją końcowa 
pozycję w tabeli. Pogoń — Wiktor)*  
(Jarocin) 3:2 (1:2). Ciężko wywalczo
ne zwycięstwo Pogoni.

13.90 w kul) osiągnął Heliasz na za
wodach Polonji w Lesznie. .«
' nogaj (Warta) na 3000 m. poprą*“
rekord okręgu poznańskiego, osiągaj*
czas 9:40,3, -z
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celowością podania. Setohter jest tyle i Г1. _____ _ alv , ma.yoi
ze poprawny, a jeden może Ptak do-1 toną, gdzie ąnj Lassota ani tembardziej Malczyk I w bramce iest też tylko no- 
straja się do klasy ataku. \ -----------‘£-1 ------------------------ -------- ■ p°

flet pv-

NA WIDOWNI TYGODNIA.
at na regałach W. T. W.. w bi _u jedynek. Na prawo; por. Gzowski, zwyciężył dwukri W / ••/■kzllzłł • (»orTw«.,! l»S _ ^iołf-TAchttO WorCłOUtir1 M Ir“* k -11O U t \&7n«UI A««»clrj

rzy. U góry Olecki, na ’p rawo"zwycięża Stefański.
Na lewo Barwidki (K. W. Toruń), trilimfowc. .._ ......... „
rodowych konkursach hippicznych w Budapeszcie. W środku: fragment z szosowego mistrzostwa Warszawy. Michalak i Wasilewski

ŚWIETNE CZASY PIŁKARSTWA F
przypomniała nam Cracovia na niedzielnym meczu z Warszaw! w s E >

Nie lepiej przedstawia sie sprawa z ob | nietylko wielkich, ale nawet i małych. I drugiej bramce
_  ,------------- . ---------  ■—.„-r- " “'w mv- ! nu. me można u\

Zastawniak nie reprezentują talentów 1 prawny. Wypuszczenie triki z rąk przy : ny: w każdym

Krakowscy styliści piłkarscy nie uta
ją szczęścia w spotkaniach z Wa <sza- 
wiąinką. Słaba forma, niepełny skład, 
bądź pech prześladuje biało-czerwony ch 
zawsze, ilekroć mierzą swe si|y z dru
żyną warszawska. W rezultacie z kilku 
nastu spotkań, rozegranv-.b przez oba 
zespoły sześć czy sied, 
już na remis, przyczep 
nierozegranych. znal 

i M’szystkie trzy me,
ttych rywalek.

Spotkanie to nah ____
rzędu najbardziej dkawych meczów z 
Oglądanych w ii>; u b.eżącym w War
szawie. Cracovia .z leszcze dowiodła, 
tże jest klubem o tiełkich wartościach, 
klubem, w którym pracuje sie initewsyw 
aiie. celowo, z myślą o przyszłości i co 
najważniejsza, z wielkiem umiłowaniem 
sportu Koirdycfa fizyczna całej druży
ny. iej umiejętności techniczne, posmak 
Wielkiego stylu, demonstrowanego hoj- 

I tnie przez Kałuże i Sperlinga — to rze- 
I czy. ktÓTe doprawdy mogą zapalić i 

porwać.
Ja’ mizernie na tle meczu niedziel

nego w j adło sobotnie ..miedizy na rodo
we sp' ■ ■" Legii i Neimzeti! Kałuża 
praeźy-a -rzewne bieżącym czasy
'■vęj św ,ci Po paru latach wybił
nie slab. dziś błyszczy iego wiełiki 

j -aient- ja za czasów królowania Cra- 
I Коуп w prtS-fkim sporcie pillkanskćim w 
latach 1920-^24-ym. Kałuża wszędzie 
jest piłkę kryje -ialem- trzyma przy 
Sobie i drihluje. tak że wprost niesipo- 
Bób mu ją odebrać, a już ieśli chodzi o 
brostoipadłe podatna ■. a lacznrków. nic 
tna doprawdy rywal, irdnego siebie w 
caloj Polsce. Niestet\ ir<t 
klb dobrych łączników. 
Malczyk II pracował w

Widną wytrwałością, a To: i 
. bnzykładal sie jak umiał m ----------
r°ni zamienić drogocentiycn podań Ka

łuży na brzęczącą monetę bramkową.
Sperling na skrzydle zademonstrował 

[fczczylty techniki, oglądane u najwięk
szych majstrów (zagranicznych; jego 
■rozgrywanie pojedynków na przestrzeni 
kilku metrów kwadratowych, wspaniale 
bodamia piłki, wędrującej do partnera o 

(hićLimętry od buta pnaaciiwinika, wresiz- 
•cie piękne centry z,najtrudniejszych po- 
ftycyù, grairńczyły raczej z żongiler- 
ktweim. Vis a vis silyinnago .-Mimia“ z 
braiwej stromy — Rusin dk nie poisiadai, 
tzecz prosta, bogatego repertuaru swego 
jyytrawinegio kolegi. Zato jego ciąg na 
bramkę, ambicija i dyspozycją biegowa, 
"Wykraczają stanowczo poza pnzecięt- 

hiiość. Notabene Rusiimek czr.tće się le
niej na łączniku, gdzie z Kubińskim na 
skrzydle, a Kozokiom z drugiej strony 
Kałuży, piątka ta stworzy nięwątipłiwie 
hajłeipszy obecnie kwiintet naipastniazy 
k’ Polsce.

Defensywa biało-czerwonych ustępuje 
litY- klasie ,0=.' bardzo znacznie.

Chrnściń :i na i nie potrafi swoj i
Ьгасо-лтюьс! zespolić z doKiiidnosaa r
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JUZ WRE PRACA ORGANIZACYJNA
przy montowaniu II Biegu Kolarskiego Dookoła Polski

Zaledwie podaliśmy kilka pierwszych 
szczegółów o organizacji Biegu Dooko
ła Polski, a już nastąpiła reakcja świa
ta kotarslktogo na zapowiedź najwięk
szej i naijwspanialszej imprezy sporto
wej w Polsce. Dziesiątki listów od gło
śnych mistrzów i od nieznianycih kola
rzy z zapadłej prowineji, sitiosy zapy
tań, wyjaśnień, ipionwisae zgłoszenia itd. 
utaipiywają codziennie do redakcyfiniych 
<slkirtz>ytn>elk i zajmują sporo azas»i Komi- 
itetowi Wylkomiawczcrnu Biegu. Posta
ramy się odlpowiedlzieć ma tern tnieljsciu 
na wiszyisr.ikiic indagacje i rozwiać wszel 
itaie wątipiliwtści.

iKItlo ma prawo startować w BHegu, 
(podaliśmy w z «amrrów po
pi zeunum, ' ze wizigię-'^

wne dalsze obostrzenia. które Wprowa
dził Komitet Wykonawczy, przypo^. 
raimy o tych wara ..к ach raiz jeseczc. 
A więc do Biegu zgłosdć stię może każ
dy riuttyiniowarny kolarz szosowiec, |<tó_ 
iry: 1) ukończył 1 Bieg Dooikoła Potskj 
2) zaiiąlt jeditio a dhvucih pienwiszych 
miejsc w mistrz, swego woieuództwa 
bądź też zdobył miejsce w pierwszej 
piętnastce w mistrzostwie Polski. 3) al
bo też, który wyróżnił sie i dow iódł i 
swej dojrzałości soi towei w innych ki j 
sycznych biegach długodystansowych

W ten sposób wanurtki przyjęcia zgli0 
stzemia zostały lóeoo pbostnzoniĄ bo
wiem zamiast pćerwzych sześciu, ty|_ 

'• 'K-tSch zwycięzców bię-
’ óŁ-yiikiAttyC рГА»*»«О  Ц-- 

searft w największym

STEFAŃSKI MISTRZEM SZOSY
województwa warszawskiego

za Start biegu odbył sie na 10 kilometrze 
Ił. I Szosy brzeskiej za Wawrern. Z 51 za- 
z i wodników, skończyło bieg tylko $7-iu.

(je j Trasa naogól bardzo cieżska.
ss Już na półmetku widoczne byto. że 
<i® (Stefański który wysltartawał z kniei, ja 
k- *o  trzydziesty, ma nad wszystkimi zna 
41 CZ ną przewagę, a jego forma odTazu 
io fkróżyła mu zwycięstwo.
a” Pojww skiemu. zeszło rocz nemu mi- 
A Atrzowi. szczęście nie dopisało, gdyż na 

v~ ■ 2 kitu, przed meta, peikla mu guma i 
u. łftieg zaJtotłazyt aa obręczy.

Organizacja A. K. S. naogól bardzo 
_ ’dobra ,szwankowała cokolwiek w pomo- 

<ty technicznej. Komisla sędziowska od 
7 i Czuwała brak stftwerów. przez co cza- 
a"' \y poszczególnych zawodników nie są 

żbyt pewne.
z . Wynilki biegu są nasteodiace: 1) L 

Stefański (AiKS) 3:32.18. 2) W. Komop- 
", tzyński (WTC) 3:35.07. 3) W Olecki 
. i Legia) 3:37.04, 4) Korsak—Zaleski (W.

T. G, 5) Kaliumwislki (WTC). 6) S. Na-
tyî îteKia) 3:37.04, 4) Korsak—Zaleski (W. 

погаси (Logia). 7) Moiraiwski (WTC), 8) 
^ttahl (Legja), 8) Wajgert (Legia). ю- 

dM
ат-
»u-

Krauze
Michalak f Wi-sznidki przyszłi na dal

szych miejscach.

Międzynarodowe zawody kolarskie 
odlbędą się międizy 7 a 14 liiipca w War
szawie. Na zawodach tych startować 
ibędlzie kita jeźdźców zagraitnicizinych, 
(zwycięzców WidKktoj Nagrody Paryża 
lub Kopenhagi. Zaiwcdty te przyniosą o- 
czefc iwame z wieflkieim zaimoereisowa- 
«ncm spcttlkartiie Szamota — Koszuroski.

Upadek na torze w Wansizaiwik. spo- 
wodbwał odlniowiętiie sfię u Szamoty 
pottłluiceCTiia kołaniai. co groziło mu dłuż
szą beizczyrwiotśaią. Na stzctzęście, dziiię- 
Iki troskliwym zabiegom »rożne następ
stwa mistirizositiw Pdlśki udato się za- 
ż.wnać.

Koszutski rozpoczął treningi. Skale
czona ręka wiyimaigać wprawdzie be- 
dfcie jestzeze pnzez pewien czas opieki, 
ijedmaalk śtiairt teigio wtalłotltowamego ko- 
iatiza na miiędlzyutarodiowych zawodach 
(7 — 14 lipca) jesit pnawiie pewny.

Turowski startowali na mistrzo
stw aoh Pofekii — jalk to ziresizitią zauwa
żyli wszyscy widzowi© — nienaituiraltrie 
podnieocmiy. W kolach kolarskich mó
wi się głośno 0 zewnętrznych oznakach 
tego dopingu.

Frączkowski siię ma- azoto mto
dych kolarzy warszarWsikścb.

too pierwszych 
fe U W ujk-K*  A 
btŁiganta się 
wiyśc«gu.

Zgłoszenia dc Biugu można już nadc 
syfać. kierując je pod adresem: Kornj- 
itet Wylkonawozy II Biegu Dookiołą Poł 
siki, Wamsaaiwa, Oboźjna — Dymaisiy. 
Każde zgłoszenie winno zawierać dane 
nasitępiufece: a) imię i naawislko zawod- 
mćlka, b) dlaita urodzenia, c) przyiriaiłoż-

ność kWbowa i numer licencji ZPTK., 
d) dokatdny adres zawodinka.

Tji.iu)te«n wpisowego będzie pobiera
na oplata 20 zł. ęd zawodnika; próoz 
tęgo klub zgłaszający winien załączyć 
kwotę 50 zL, jako kaniiąię zwrotną, po 
stawieni« sie zgłoszonego na start. 0- 
bie te sumy winny być przestane jedi- 
mtoczefeiie ze ZKtostzenóetn, a brak ich 
pociągnie uitiicważniieniie zgłoszenia.

Kluby, zgłaszające kibicu kotanzty. win 
(ty podać jedinoczośttie skład drużyny 
(.i zatw<xłn'* kow‘- ’«biegającej sie o na
grodę im. drcy OK. V gett Wróblew
skiego.

Prace przygotowawcze i techniczne 
są już w toku, przyczem Komitet Wy- 

*atŁędklŁ, x*4-6>.v  
no u władz państwowych, jalk i w spo
łeczeństwie sportowem z jaknajdałai 
■idącą pomocą. Specjalne poparcie na- 
szefj imprezie okazują; Min. Spraw Woj 
sitowych, Mm. Spraw Wcwinętrizn-ych, 
Państiw. Urz. Wych. Fiz. j Komenda 
pcffioji Państwowej, które otopzyły o- 
picką momailiną Ten.tr de Pologne.

W najbliższych drwach (środa, czwar

■tek) wynuszy w • 
trowaj trasy sipe 
imiona przez Korni ' ' 
gu, która zajmie • 
pów i nawiązanie 
taktu z miejscow. ■ 
kolanslkiemi.

Komisja ipnzejec 
zawrzymując y 
w każdem mf-sc 
Bydgoszcz. Pozna ł 
wa, Katowice, Kr; 
Brz eść i Biały sto' • 
renem, trasa.
i t. d.

Zwiększona trasa 
ipy rodzą nowe t>ri '■ • 
Wknzymy. 13 r w^.. 
skie wyjdzie zwy ios

ile.
ro-

F
te- 
'ch 
lie. 
iyć 
(r- 
rze 
■m.
>w-

ce: 
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aie
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ek> 
ud 
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Ąał
W,

Y.). 
nk-

teć 
:гЛ 
tef 
wa 
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Zaiwody pdkarśkie o misttr.zosiwo 
WOZlPN rozegrane w ubiegłą niedzielę 
przyiuioLsilyiiKiogół ziwiycięsKiwo fawory
tom. Zwycięstwo Maikabi nad Vainsiovia 
byto wiptraiwidlzie niesipodlziiewainię, ale 
imemmea zasłużone.. Biaiciniieibiescy gó
rowali bowiem przez cały ozas, a P° 
przerwie inicjatywą zinalaizła się zjuipcł- 
«iiie w rękach Makaibi, która mecz wy
grała 4:3 (2:2). Bramki zdobyli: dla Ma 
kabi Gortka (2), Brwnberg II i Ereuberg 
a dla Varsovij Olszewski .W pnzedime- 
oziu zwyciężyła Makaibi II wiaJkowerem.

iNa boisku Lcgji odlbyły się t. ziW- 
.jderlby ‘ roibatmiczę Skra — Ruch. Wy- 
miilk 4:0 (1:0) jesit nneco za wy solki, gdyż 
Ruch w pierwtsuoej połowię był rówinio- 
inzędln>ytm pnzeciwinikiem, dioipieno w diru 
giej połowie załamał się. Zwycięstwo 
Skry byto jedmaik zasłuż-otta. .Bramki 
dla Skry padły ze stnzałów Smolar
skiego (2) i Kiraśniewislkiego. Ruch jest 
einiowu zagrożony spadkiem. W pnzedl- 
medziu zwyciężyła również Skra II 4:2.

Tnzieci mecz o misOnzostwo ki. A Ma- 
rymonit — Pocisk wytkaizal zdecydowa
ną przewagę Maryimanta. Pocisk jedy
nie w pierwszej połowie uisćtowaił się 
bronić, po pnzerwie zupełnie sikapftylo- 
wal Wynik 7:0 (3:0) można uważać za 
jł?taśctwy mienniik sił. Bramki zdobyli:

9M9C.
.

aiife bramki ut 

ściow*)  Has 
, cey iwo 
/ święty 

Jakoś*  
za ma- 
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REWJ& ТДК1ЕТ POLSKICH
ch Krakowa i PoznaniA

NA BOISKACH STOLICY
Napiórkowski (3). Chwdzilkiewfe2 
Rrizeorowśki i (tobol. W pr®ed'mr< 
aiwyciężyl rówinioż Marymon*  ' 

W zawodach towanzyisfctóh 1 P- 
ookonał niespodziewanie Legie ‘ -•
tawodach o miisfrzosuwo W. “ .. 
2° ciężkiej walce wygrała & Wairtsz, K. 

4:3, Hakoaih — Battobba 1:0. imc 
yyutfki: Oza-nni — Hagibor 5:3. KTąfi- - 

(Wola) 0:3. Gwiazda
Jrt>wiślu 4:4. Halkoah III — 2?r..3.:'L"a’r 
«»Chiba II — Hakoah II — 2:2. W rwsg 
™°Mę Znioz rozgromił WajszatwsAi r. 

5:1, przyczem branlki dila zwycięz- 
zdiobyli: Machała (2). Lewandow- 

‘SWi- Raczyński i Jermaczek.
_ SKRA — VARSOV1A 65:46
6**y  doroczny dwumecz lekkoatle- 

‘Yczny Vansovia — Skra przyniósł I-e 
zwycięsitwo robotmtozomu iklubowi w 
^to^nlku 65:46.

« /^’yrrrjki sizczeRÓtowe: 100 m. 1) Pę- 
®zich (v.ns.) _ 12 selk.. 400 m. 1) Rusek 

. 5 1500 m. 1) Boski (S) 4 m.
o 4 s- 2) Żak (V) 4:29. 3) klim. 1 Boski 

s.. 4x100 m. 1) Skra.
. Kmią ]) paibjś (V) 10.76. dysk 1) A- 
fv?* na 29,59. oszczep 1) Kaczan owisiki 
60 r*' 80’ skok wdał 1) Blazałek (S)

wwyż 1) Mełich (S) - 160, 
-ZQ2)ka 1) Rusek (S) 2.90.

ZAGRANICZNI KOLARZE w ŁODZI
W sobotę i niedzielę rozegrano 

w Łodzi międzynarodowe zawody Ko
larskie. ,.

Sobota. Uwaga wszystkich skiero
wana była na wyścigi za motorami- Na 
starcie: Koleś (Holandia) za leaderem 
Kaeserem, Dorn (Niemcy) za leaderem 
Naujokatem, Maczyński (O. Sfesk) za 
leaderem Hartwigem i Jensen (Danja) 
za leaderem Buchnerem. Rozegrano 
3 biegi, na przestrzeni 10,20 i 40 kim. 
Bohaterem dnia był Niemiec Dorn, zna
ny sześciodniowiec, zwycięzca wszyst
kich trzech biegów. . .

Ostatni bieg na przestrzeni 40 kim. 
przeszedł pod znakiem nieszczęśliwe
go wypadku. W 72 okrjiżeffiu toru pro
wadzi od startu Maczyński. Na ostat
nim wirażu przed prostą obok trybun, 
motor leadera Hartwiga ulega kata
strofie. W pędzie 60 kim. ?•> godzinę 
Pękają widełki u przedniego kola, 
w sekundę potem pęka obr cz i siła 
już rzeczy — opona. Żelazo, ocierając 
się o beton, wydaje przeraźliwy zgrzyt 
i nieci snop iskier. Hartwig znala.1 się 
pod maszyną, gdzie najeżdża na i .ego 
Maczyński. Na szczęście obaj ulegh 
jedynie ciężkim obrażeniom cielesnym

W części sprinterowskiej. wyścig 
główny wygrał Zybert po zaciętej wal
ce w finale z Puszem. Trzecim był 
Brauner, czwartym Rettig. Bieg asów 
kończy się wygraną Puszą przed Zy- 
bertem i Braunerem. Drugi bieg przy
niósł sensację. Już w pierwszem okrą-

MR. JOAN RIDLEY
^Ciężyła w śnyiętuej fonnie W Wimbledome Hgjęndęrkę Дс-ит; в - Njfimkę 

F'iissatnz * ' iżeniu inicluia ucieczke Eiubrod i Sk

przechodzi on taśmę, inni 
r>, . d° odrobienia jeszcze 400 mtr.
i/ugtm był Pusz, trzeci Brauner.

statni bieg tej serji przyniósł zwy- 
tęstwo Puszowi przed Braunerem 

„i yber‘etn. W punktacji ogólnej zwy- 
C‘lry Pasz, przed Braunerem i Zyber-

Ntedziela. Drugi dzień zawodow je- 
”cze bardziej uwidocznił doskonałą 
klasć. jaką przedstawiają kolarz<Lń ' 
paniczni. Holender Ko.lles’3jnrey 
Pierwszego dnia popisał sie men j 
P'ei. odniósł nawet ^^0 nad 
doskonałym Dornem. MaczY|?„ star%- 
wQdu wczorajszego jednak
wal jedynie w jednym bie£ 
bez sukcesu. - nn on vim

Trzy biegi za motorpo ; a naJ 
wygrali: Koiłeś przed Dornem, 
stępnie dwa razy Dorn przed Jense 
"bardzo ciekawie ^1^°-
we mistrzostwa wojewódzlwa ódzkie- 
go. W przedbiegach zwyciężają ta w o- 
ryci- Pusz. Szmidt, Zybert i Linbrot. 
który pobił Braunera. Międzyb.eg wy
lania tego ostatniego i Raaba do póiti- 
napusż ulega tu Zybertowi 1 niezado
wolony z takiego stanu rzeczy, prote
stuje. jednak bezskutecznie. W drugim 
Szmidt bije Braunera i Finbrota. 
Pierwszy finał daje zwycięstwo Zy
bertowi w czasie 13,2 sek. nad Szmid
tem, który za wcześnie rozpoczął fini
szować. UL. drugim Brauner .nobli Eu- 
sza> ’

się JzTi-d 
nych h..T- 
zna ńskje*  

nich

rfc
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Ihiimąnn (Cze
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. .‘to: »niezrównany tennis
.вояк _ '

na kor-?
Turniej tennisoy 

kowa .przynorsi wy,, 
i Lanuier — Henek (Ri
! 9:7. Botez (Rum)—ito 
1 teiz — Czyżowski 6:i 
‘ Pohorylec 6:0. 8:6. P 

nopka 6:4. 8:6. P. 
6:2. 8:6. Lcbling —

Panic: Lieblingo 
■6.4. i: ...
ską, a Lieblitigowa 

' ska — Boniecka 11 
> Półfinały panów 
6:1, 4,6, 6:1, Lam 

1 6.1, 6:1. Panie: Ot 
I nową 6:4. 7:5, Jędn 
| 6:1, 6:0. Finał: Je 
cijowską 6:1. 6:0.

W finale gry pojedf 
Botez i Lanitncr: w • 
(Półfinałów doszli Ltol 
nopka Zachar oraz I 
—1 Botez. Zachar. ' • 
lach walczyć beda ( r 
tił — Jędrzejowska 
niecka. Zachar — 
si, biorący udział w 
Ii żadnej roli.

Mistrzostwa ten

howi&i ICI, .1 LOW
Wanr.tAs.K

Yłmbi ЗЛ

Mi%25c4%2599dzyb.eg
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DZIESIĘCIOLETNI DOROBEK SPORTU POLSKIEGO
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu

| nie ogólne, pozostawione przez Pawilon 
Wychowania Fizycznego i Sportu jest 
jąknailepsze i drobne niedociągnięcia, 
nieuniknione braki — większego wpły
wu ujemnego wywrzeć nie mo«a.

Szczególnie dodatnio orzeis ?iV’\v f 
sala, zajęta przez eksponaty P. u. w. r. 
i P. W. Znajdują sie tam płdkme wyko
nane modele budowanego na Bielanach 
Centralnego Instytutu Wychowama Ft- 
zycznego. ośrodka tnors,??5o a<v3r* 
ni. Ogródka Jorda.r>owsifaęgo w War
szawie. stadjonu Legi1.- zakładu W. F. 
w Ostrowi Mazowieckiei. wwkresy. ob
razujące stan wychowania hzyczrego i 
sportu w Polsce, plany < tabele, rośrod 
ku sali znajduje się oosa« łucznika dlu 
ta Olgi Niew-skiei. cifr. które znaj- 

! dujemy na wykresach, warto zanotować

‘lejmując w swem założeniu cało- 
lt życia odrodzonej Polski. Po- 
,!;• • w>sfawa Kratowa w Pozna- 
1 mogła ominąć sportu, dziedziny, 
ach dzisiejszych odgrywającej ro 

■i«poślednią, skupiającej zain- 
1 wysili zarówno ludności, 

nie irilodsz. > pokolenia, jak i 
w oficjalny 1.

■ wychowania fizycznego 1 
t jednym z największych na 

J Zanządiowi jej trudinoby za- 
sport został potraktowany lek 

,’i Zresztą, powierzenie organi- 
J działu, w połączeniu z Opie- 

eczną i Zdrowiem ppłk. dr. Wł. 
7aemu komendiantowii Cenitr. Szk. 
Dimnaslyki i Sportów samo mó 

za siebie.
Jeśl' wychowanie sport zajmują na 

"Wystawie dużo mu;.- a. jeśli w budyń 
Nr 32 można wiole bardzo cieka- 

|w>xh rzeczy zobaczyć, jeśli ze strony 
organizatorów widać najszczersze do
bre chęci, niie znaczy to jednak, by kry
tyką nie miała Dowodów do zabiera
nia głosu. Wystawa bowiem bezwzględ 
nie . ię została w odnowiednim stopniu 
wyzyskana Przez nasze organizacje 
sportowe. Stoiska związków państwo
wych w znacznej większości swei nie 
dają tąk pochlebnego pojęcia o doko
nanej i dokonywanej przez się oracy. 
jakby należało. Nie wszędzie Znajdzie
my wyraźną, zdecydowana myśl prze
wodnią; w wielu wypadkach ma się WTa 
zenie, że martwiono się o to tylko, by 
jakoś i ęzemś zapełnić mielsce. Zarzut 
ten, rzecz jasna, odnosi sie nie do za 
rządu P W. K.. który ze swej stpny 
dostarczał wszelkich ułatwień, a do eks- 
ponentów. Wiemv. że związki nie mia
ły piemęd/y do rozporządzenia na or
ganizowanie swego udziału. To jednak 
nie rozgrzesza. Przygotowanie paru wy 
kresów drogo nie kosztuie a one by 
Prt-stóPż najz»pelmei wystarczały.

• były również zawsze najszcześli- 
'‘ f?pomyślane 9toiska oddziałów woj- 

~n.~Vch. Same nuhary. medale i żeto- 
Ime trofea nie daia dokładnego ob 

MEMjsfrafcotetiiei pracy fizyczno-wycłio- 
ej. dokonywanei w armii. A tro- 

iewszystkiem wystawiły nasze

< ,?ia jednak przesadzać. Wraże

’= ~
A0OMOŚCI TENNISOWE

1 Horain — Czyżowski; Zamoyski — P- 
j piel 6:1, 6:3. W finałach zwycięzcą zo- 
( stal znany gracz Oracoyjj Horain, bijąc 
Jurczyńskiego niespoddęwanie wysoko 
6:2, 6:2. Finał gry pqlwóinej panów 
wygrali Horain — Czyżowski, zwycię
żając po ciężkiej walce parę Andrzejew 
Ski — Jurczyński 8:6. 4:6, 6:3. finał gry 
mieszanej dr. Boniecka — Zamoyski, 
zwyciężając parę Kukuczówna — An- 
dnzetewski w stosunku 6:4. 6:2.

k • r -arodowy turniej tennisowy o 
,-Ł.( ■* “ vo Poznania I Wklp. rozpo- 

iui w Pierwszych dniach iip- 
.'j,: ‘nowwwybudowanych kortach 

.bznańskiego. Z graczy zagra- 
'■dotychczas definitywnie zglo- 

udział Czesi: Dr. Kovar, O-
. Kreinv. \e:nec i I'c'mI. zcinsze 

t -.-„granicznych graczy węgierskich.
2^Oskich i duńskich spodziewane są 

. ■'‘ -\ vch najbliższych. Z polskich ra- >
» .. "»yny jest udział pań Bonieckiej |

zclowskiej. panów: Foerstera. ! 
r ■ woowskrego, Lotha Jana, Marszew 
skiego, Tłoczyńskiego i Warmińskiego.

T. K. S. po zlikwidowaniu sekcji piłki 
nożne), oparł swą działalność letnią na 
sekcji tenisowej i pływackiej. Wielką 
ruchliwością i rozwojem odznacza się 
szczególnie sękata tennisowa. licząca 
przeszło 100 czfptlków. posiadająca 5 
własnych doskonałych kortów. Po uro- 
czystem otwarciu sezonu, przeprowa
dzono tradycyjny turniej 3 maja z u- 
dzialem przeszło 40 uczestników. Na
stępnie odibył się doroczny <>
Wiosenne Mistrzostwo Klubu, który 
przyniósł zwycięstwo MroczkowsTcieF 
przed Szczerbowskim. W grze podwój
nej triumfowała para Stogowski — Za
remba nad parą Stogowski — Szczer
bowski. Z pań wybiła się p. Mroczkow- 
pka, 2-mie miejsce zajęła niespodziewa
nie p. Scholzówna.

Pozatem posiada klub swe najlepsze 
...siły w p. Sączewskiej i Orłowskiei. W 

'■ ^rach mieszanych 1) Mroczkowski — 
fctfflytcakwwiska. 2) Szczerbowski — Ks. 

ajBy^MgowsIkŁ Warto podkreślić liczny u- 
uczestników: 34 panów i 30 pań.

•k’Mej Nowicjuszy TKS-u dał nastc- 
Jzyniki: panowie: 1) Ruszczyń- 
Sziiman. Partie: 1) Mroczkow- 

- ąąbriwska. Mixed: 1) Szunian 
.0 v’-jT^Aiegenbwna. 2) Szuman K. — 

>ą Gra podwójna: 1) Szu- 
* szczyński. 2) Bill—Zęblk. <

nisa w Toruniu jest do- 
■otowy, TKS projektuje ' 
roku budowę 12 nowych 1 
ych w zimie urządzona l

abrowska. Mixed: 1) Szwman
.■'.'■L.'ieRenôwna. 2) Szuman K. —

jtowa ślizgawka.
? lennlsowy YMCA zakończo- 

W niedzielę i w poniedzńałelk 
M'fe5^»<ł^czyjatącei pogodzie. Półfinały 

* ■' -Wyniki następujące: Horain — An 
■ 6:1. 5:1: Jurcziyńsiki — Po-

■.-^-i 6:0, 6:4: Andrzejewski — Jurozyń- 
■ ula: Boryslawstó — Kowala 6:3, 6:1 i

pare. A więc urządzeń sportowych — 
stadionów, boisk, torów, kortów etc., po 
siadamy łącznie 3132. podczas gdy w 
1918 r. było ich zaledwie 652. O ile kur 
sy wychowania fizyczn. i przysposobię 
nia wojskowego, urządzane przeważnie 
w ośrodkach wych. fiz.. w ciągu 10 lat 
widział/ łącznie tylko 26.700 kursantów 
— co stanowczo lest za mało — o tyle 
obozy letnie cieszyły sie dużem i zasłu- 
żonem powodzeniem. Wskazuje na nie 
cyfra 38.000 uczestników, przyczem 
w ubiegłym roku było ich aż 8000. Nie
zmiennie ciekawe są dane, dotyczące or- 
ganizacyi sportowych. A wiec zrzeszo
nych sportowców posiadaliśmy w 1919 
roku 43.000. a w 1929 prawie 224X100 na 
leżących do 20 Związków Państwo
wych.

Wykres porównawczy udziału w I- 
grzyskach Olimpijskich 1924 i 1928 
wskazuje na ogromne, dokonane przez 
nas postępy. A wiec w pierwszym wy
padku przy udziale 89 zawodników i 
koszcie ekspedycji około 112.000 zł. zdo 
byliśmy tylko 3 punkty, w drugim zaś 
przy udziale 113 zawodników i koszcie 
ekspedycji około 200.000 zł. możemy się 
poszczycić 12 punktami.

W tej samej sali znajdują się ekspo
naty Centralne! Szkoły Wojskowej Gim 
nastyki i Sportów, świadczące o wieł- 
kich jej przed sportem polskim zasłu
gach.

Jeśli przejść teraiz po stoiskach związ 
ków sportowych, to zobaczymy: u pił
karzy świetne wykresy, dające doktad 
ne pojecie o stanie, poziomie, organiza-

cji tego działu sportu u nas. u lekkoatle 
tów parę ciekawych, lecz niekomplet
nych i zewnętrznie niezbyt dobrze się 
prezentujących wykresów i piękne na
grody. u narciarzy wzory sprzętu, sma
ry plany skoczni, co sie składa na wca 
le sympatyczną całość, u pływaków in
teresujące statystyczne dane, tak samo 
u łyżwiarzy. Słabiej sie przedstawia ho 
ken na lodzie, iak również wioślarstwo, 
gdzie mimo ładnego wyglądu i obszerno- 
ści stoiska, nie Znajdziemy tych danych, 
któreby może naiwiecei interesowały. 
Eksponaty Związku Kolarskiego, choć 
niezmiernie ciekawe — sa to bicykle i 
rowery z przed pólstulecia — miiaia sie 
z celem, gdyż nic nie mó- a ani o sta
nie obecnym kolarstwa ^szego. ani o 
tym postępie, jakiego dokonano w cią-

PIERWSZY START MIĘDZYNARODOWY PETKIEWICZA
W BARWACH POLSKICH

Jak! już zapowiadaliśmy w poprzednim 
numenze „Przeglądu Sportowego“, w po 
niedzlałek dnia 1 lipca o godz. 21-50. 
wyjechał do Londynu na miedzynarodo 
we mistrzostwa Anglii Stanisław Peticie 
wicz.

Wyjazd ten, który może sie zamienić 
na wielki triumf sportu polskiego, do
szedł do skutku dzięki naszei ij»LCjaty- 
wie. Po wspaniałym rekordzie rotkie- 
wicza na rnistrozstwach Watszawy. zro- 
ztwnieliśmy, że biegacz Warszawianki 
jest w świetnej, światowej formie. Którą 
należy wygrać na terenie miedzynarodo 
wym. iako największy obecnie atut spor 
tu polskiego. . .

Nadarzała sie okazja w związku z mię 
dzynarodowemi mistrzostwami Anglii (5 
i 6 lipca w Stamford Bridge). Jednocześ 
nie zwycięstwa wileńskie, a potem kra- 
kowskie potwierdziły wysoka klasę bie
gacza polskiego. Trudności, związane 
z dyskwalifikacją Petkiewicza na Łot
wie usunięto, dzięki energii PZLA. Bra
kowało jedynie pieniędzy.

Starania nasze i w tym kierunku zo
stały uwieńczone pomyślni’™ skutkiem. 
Wydział prasy i propagandy M. S. Za
granicznych. w zrozumieniu doniosłości 
występu Petkiewicza w Londynie, udzie-

lii naszei inicjatywie najszerszego popar 
cia. I Petkiewicz wyjechał.

Wyjechał po zwycięstwo. Wierzymy 
w to. choć bieg fest zawsze loterią, któ
rą wygrywa się nietylko formą, ale i 
szczęściem.

Forma Petkiewicza mówi lednak. że 
na sukces może on poważnie liczyć. Zna 
my j.uż fakty, przemawiające za tern— 
jego czasy. Posłuchajmy leszcze no
wych danych, pozwalających na tak zna 
czny optymizm.

Bawił w Warszawie generalny sekre
tarz fińskich związków sportowych, p. 
Paavo Heikinen który udawał się na 
zlot Sokołów w Poznaniu.

Przed wyjazdem z Helslngforsu p.

Heikinen, rozmawiał z Matilainenem. po 
konanym w W i We przez Petfkiewicza. 
Matilainen. czołowy biegacz fiństó, miał 
już w roku beżacym 1456 na 5 kim., a 
jak sie przyznał p. Heikinenowi. w Wil
nie był w jeszcze jepszej formie. Mimo 
to przegrał bezapelacyjnie do Petkiewi 
cza, przegrał jak sam przyznaję, do 
znacznie lepszego od siebie. Sa to sło
wa wrażeń Matilainena z zawodów wi
leńskich słowa niezmiernego uznania 
dla talentu Petkiewicza. bezwzględnie 
szczere, bo powiedziane do rodaka i nie 
usprawiedliwiające porażki zlą formą 
i t. d. Czyż wiec nie możemy zapa
trywać sie optymistycznie na występ 
Petkiewicza w Londynie?

ADAM POTOCKI ZWYCIĘŻA
w VIII Raidzie Automobilklubu Polski

Wyniki raidu automobilowego ogło
szone zostały wraz z klasyfikacją o- 
gólną. Zwyciężył Adam Potocki na sa
mochodzie Austro-Daimler, uzyskują o- 
gólem 74,75 pkt. dodatnich. Punkty do
datnie otrzymali pozatem następujący 
kierowcy: 2) St. Szwarcsztajn na sa
mochodzie Bugatti 66,50 pkt., 3) Zawi- 
dowski na samochodzie Austro-Daim
ler 64,25 pkt., 4) Wł. Strakacz na sa
mochodzie Austro-Daimler 51,25 pkt. 
5) Vermirovsky (Czechosłow.) — Tatra 
47,50, 6) Bojanovsky (Czechosi.) — Ta
tra 46.—, 7) Chovanec (Czechosi.) — 
Tatra 44 50»

8) Kredl (Czechosł.) — Praga-Pic- 
colo 42,25, 9) Jerzy Widawski — Austro 
Daimler 37,45, 10) Dzierliński — Ci
troen 36,20, 11) An. Suldovsky (Czech.) 
Praga-Alfa 30,75, 12) Jan Ripper — Ta
tra 28,25, 13) Mjr. Śtohanzl (Flieger)— 
Czechosł. Zbrojovka 21.—, 14) Sirou-

cek (Czechosi.) — Praga-Mignon 17,75
15) Mamuta (Czechosi.) Zbrojovka 10,1
16) Wit. Rychter — Tatra 7,75 pkt.

Punkty ujemne otrzymały wozy na
stępujące: 17) J. Heusler (Czechosł.) 
na samochodzie Praga-Grand 5,25 pkt., 
18) K. Divisek (Czechosł.) — Zbrojov- 
ka 28,—, 19) Uleniecki — Durant 50,—,
20) Haebler (Niemcy) — Maybach 1489,
21) Wiera Zahradnik (Czechosł.) — 
Laurin Clement 1528,75, 22) Maurycy 
Potocki — Austro Daimler 1696,—.

Poza konkursem ukończyła raid Ta
tra Zawadzkiego. Citroen Strzelec
kiego i Zbrojovka Kołaczkowskiego. 
Nagrodę dla najlepszego zespołu wo
zów (3 maszyny) otrzymrł team Tatry, 
puhar Automobilklubu Polski dla zwy
cięzcy otrzymał Adam Potocki, a na
grodę prezesa komisji sportowej inż. 
Regulskiego — zespół klubowy A. P. 
Pozatem rozdano 23 nagrody.

A teraz jeszcze jedna anegdotka.
Na zawodach międzynarodowych w 

Budapeszcie, był miedzy innymi i Kohn. 
rekordzista Niemiec na 5 kim. (15.03). 
który w roku bieżącym miał iuż 15:09. 
Kohn ma startować w Londynie razem z 
Petkiewiczern, to też zwrócił się do Po- 
laików z zapytaniem:

— Podobno macie teraz w Polsce, bar 
dzo dobrego biegacza?

Jeden z naszych zawodników odmowie 
dział bez namysłu.

— Nietylko dobrego, ale nawet zna
cznie lepszego od Pana. Zobaczy Pan 
zresztą w Londynie.

Biedny Kohn. był bardzo zdenerwo
wany tą pewnością siebie Polaków.

Petkiewfcz będzie startował w Londy 
nie dnia 5 lipca na 4 mile angielskie 
(6437 mtir.), a 6 lipca ewentualnie na 1 
mile. Do Londynu przybędzie w środę 
rano będzie więc mógł dostatecznie wy 
począć po meczącel podróży. Opieko
wać się nim będzie poselstwo polski« i 
konsul Hulanicki, znany przyjaciel 
sportu.

„Przegląd Sportowy" ma «upewnione 
korespondencje, telegramy i zdjęcia ze 
startu Petkiewicza.
——————■

gu 10 lat od odzyskania Niepodległości, 
co przecież jest zasadnicza myślą całej 
Wystawy. Mało dał też Związek Mo
tocyklowy. Inne nie sa reorezentowa- 
' wcale: nie znaidziemv ani Związku 
Zapaśniczega. ani Bokserskiego, które 
przecież małą może wiece) od Innych 
do peka-zania, ani gier sportowych, tak 
od pewnego czasu sie rozwiiaiacych. 
ani Związiku Szermierzy, ani Lawn-ten 
rasu!

Duże i bardzo dobrze urzadizone stoi
ska posiadają: Związek Strzelecki. 
Związek Harcerstwa Polskiego i Zwią
zek Towarzystw Gimnastycznych „So
kół“. Trzy te instytucie Vdduiace prze 
dewszystkiem racjonalnemu wychowa
niu fizycznemu, przedstawiają się god
nie.

Nie należy tu zapominać o stoisku 
Wydziału Wych. Fiz. Ministerstwa O- 
świecenia Publicznego, gdze z liczny cit 
wykresów, dowiadu jemy się, że sprawa 
kultury fizycznej nie jest w szkolnictwie 
traktowana iako drugorzędna.

Krajowy przemysł sportowy Jest 
przedstawiony przez dziesiątek firm od 
powiednio. Stoisko wydawnictw spor
towych, które zawdzięczać należy Ini
cjatywie płk. Osmólskiego. zawiera ora 
wie wszystko, co sie w Polsce użaza- 
ło. Niestety, jest tego jeszcze nie za 
wiele. Nie udał sia zato. powiedzieć to 
trzeba szczerze. dział sc+uki sportowej. 
Kilka obrazów, kilka rzeźb, kilkanaście 
drzeworytów — mimo cale) swei nieza
przeczonej wartości artystycznei. to tyl
ko słabe echo pięknej naszei wystawy 
olimpijskie! w Amsterdamie.

W drwu budynkach, sąsiadujących z 
pawilonem Wych. Flz. znajduila sie eks
ponaty iustytucyj o kierunku pokrew
nym. Znajdziemy wiec tam polska 
Y. M. C. A. z bardzo pomvslowemi wy
kresami. Tow. Kolonii Letnich i t. d.

Ze sportem i wychowaniem fizycenent 
zetkniemy sie zresztą ieszczc na P. W, 
K„ a mianowicie w gmachu samorzą
dów. w .Polonii" zagranicznej, w dzia
le szkolnictwa soeciainego.

Jak wiec widać dziedzina kultury cie 
lesnei nie jest na P. W. K. traktowana 
po macoszemu, a więc odgrywać musi 
w życiu wsoółczesnei Polski poważna 
role.

W OBOZIE LEKKOATLETÓW
Kusociriski (Warszawianka), który 

przez nieostrożną politykę PZLA nara 
ził poważnie swe zdrowie na trójme- 
czu bałtyckim, ciągle jeszcze nie jest 
w stanie wrócić do czynnego życia 
sportowego i będzie zmuszony w cza
sie mistrzostw Polski przyglądać im się 
tylko w roli widza.

Sawaryn. znajdujący się obecnie w 
bardzo dobrej formie, wysław został 
na zawody o mistrzostwa Polski. Obok 
Sawaryna wyjedzie ewęnt Wójcik z 
Pogoni oraz Pawłowski z Czarnych. 
Cena z AZS-u. Polonia przemyska wy. 
syla Pępkowskiego do rzutni młotem.

Gena Kobielska wylę^ża w nadcho
dzący piątek do Kopenhagi do instytutu 
słynnej Aginety Bortram, na miesięczny 
kurs nowej gimnastyki. Z Kopenhagi Ko 
bielska, wraz z innemi Polkami, które 
będą na tym kursie, wyjedzie do Fin
landii. gdzie uczosburozyć bodzie w po
pisie gimnastycznym.

Trener lekkoatletyczny p. Jacobsen. 
zjechał na przeciąg sześciu tygodni do 
Lwowa i rozpoczął ireningj pań i pa
nów. Odbywają się one t,a boisku Po
goni trzy razy w tę godmiu, we wtorki, 
czwartki i piątki.

W kołach lekkoatletycznych okręgu 
łódzkiego paiouje wielkie rozgoryczenie 
■na PZLA z powodu lekceważenia okrę 
gu. Podczas gdy w innych okręgach 
bywają parę razy do roku trenerzy 
PZLA (Klwmberg. Jacobsen). w Łodzi 
gościł „osta-toto" Norhn« w... 1927 roku. 
Materiału jest poddostatkiem, brak tre
nera jedynie stoi na przeszkodzie nor
malnemu rozwojowi. Łódź prosi za na- 
szem pośrednictwem o delegowanie tre 
tlera- tPięciobój mlędzyklubowy Lecnji 
(Lwów) oraz wewnętrzno-klubowy pię
ciobój Pogoni o memorjai ś. P- Wol
skiego przyniosły wyniki: W pięciobo
ju między klubowym startowało 8-miu 
zawodników. Pierwsze miejsce zdobył 
Wójcik (Pogoń) 2730.77 pkt. Wyniki 
zwycięzcy były następujące: skok wdał 
5.94 mtr., bieg 200 mtr. 24.1 sek., rzut 
oszczepem: 34.32 mtr., rzut dyskiem —

34.20, bieg 1500 mtr.: 5:08.8. Drugie 
miejsce zajął Dubena (Pog.) 2400.655 p., 
3) Drużbiak (Pog.). W pięcioboju we
wnętrznym startowało 12-stu. Pierw
sze cztery miejsca zajęli wyżej wymię 
tiieni, piąte Riedel, seóste Kaller.

Dobrą formę wykazują łódzkie 
zawodniczki w lekkiej atletyce: Jusz
czak ówna i Ryttlówna z ŁKS-u oraz 
siostry Janowskie z Sokoła pabianic
kiego. Reprezentują one polską średnią 
klasę.

Wielkie eliminacyjne regaty do mi
strzostw Europy odbędą sie w Bydgo
szczy na wspaniałym, powiększonym 
forze regatowym w Brdyujściu w nie
dzielę. dnia 7 lipca r. b. Program obej
muje 20 ciekawych biegów, do których 
staną wszystkie czołowe towarzystwa 
wioślarskie Polski. Uczestnicy regat, 
zarówno zawodnicy jak I widlzowie, o- 
trzymają na drodze powrotnej 66 proc, 
zniżkę kolejowa.

Generalny sekretarz lińskich związ
ków sportowych, p. Paavo Hekinen, 
bawił parę dni w Warszawie, gdzie 
między innemi zwiedził w towarzy
stwie gen. Rouperta, pułk. Kilińskiego, 
pułk. Ulrycha i prezesa PZLA kpt. Mi- 
sińskiego tereny Centr. Instytutu W. F. 
na Bielanach. Oglądał on również ply 
walnię przy ul. Łazienkowskiej, boisko 
Legji Agrykoli i AZS.

P. Heikinen następnie pojechał na 
zJot sokoli do Poznania, potem uda 
się do Krakowa i do Pragi.

Warszawianka zorganizowała sekcję 
szermierczą pod kierunkiem p. por.

Niezwykle szybki rozwój gier spor
towych w całej Polsce znalazł swój 
wyraz i w sporcie lódzikim. Sezon bie
żący jest pod tym względem faktycznie 
epokowy, gdyż w krótkim przeciągu 
czasu, bo zaledwie od lutego do maja 
zgłosiło się do mistrzostw L.O.Z.G.S. 
20 drużyn męskich piłki koszykowej. 13 
zespołów męskich siatkówki praż po 8 
drużyn kobiecych hazeny i piłki siat
kowej.

Rekordowa ilość zgłoszeń do mi-

-r

NOTATNIK PIŁKARSKI
Węgierski Związek Piłki Nożnej na

desłał bardzo serdeczne podziękowa
nie zarządowi PZPN-u, a zwłaszcza 
kpt. Korniakowi, za gościnne przyjęcie 
podczas zawodów piłkarskich Polska— 
Węgry w Poznaniu.

Mecz Pogoń — IFC, przerwany na 
parę minut przed końcem, znalazł swój 
epilog na ostatniem zebraniu wydzia
łu gier i dyscypliny Ligi. Mecz ten zo 
stał ostatecznie zweryfikowany na ko
rzyść Pogoni, a w następstwie wykro-

I Domaszewicza i sekcję hokeja na 
j trawie. Fakt uruchomienia nowych 
I dwu sekcyj (obok powstałych już po- 
! przednio bokserskiej i pływackiej) 
I świadczy o dużym rozwoju klubu, któ- 
■ ry pracuje wciąż jeszcze w nienormal- 
! nych warunkach, bez boiska. (Wszel
kich informacyj udziela sekrctarjat klu- 

| bu, Koszykowa 51).
W Tatrach zdarzył się Już drugi w 

' tyęnf sezonie tragiczny wypadek. Mia- 
I powicie Marja Mofykówna. siostra zna- 
j nego narciarza i lekkoatlety Zdizislawa 

Motylki wisipięla sie na t. zw. Iglicę, jed
ną ze skałek w Dolinie Białego Potoku. 
Niewiadomo, czy wskutek zawrotu glo 
wy czy z innego powodu nieszczęśliwa 
straciła równowagę i runęła na dół z 
blisko 30-metroweij wysokości Zaalar
mowana przez wycieczkowiczów po
moc z Zakopanego znalazła Motyków- 
nę w stanie beznadziejnym. Poza stra- 
sznemi ranami głowy, miała ona zła
mane obydwie nogi. Nieszczęśliwą od
wieziono do szpitala klimatycznego, 
gdzie zmarła przed operacją.

I

3eKRZWKA26 W. 5372.
---- --- ----------------------

'i I- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
(Przybory do tennlta

oraz

yszelkich innych sportów
poleca

Składnica Spodowi 
„sta^jon** 
Warszawa, Kr61ewsKa 31 

tel. 155.81
Cenniki i oferty na żądanie

PIŁKI 
RAKIETY 

UBIORY A 
SIATKI 

NAGRODY^

PAPIERY
BŁX>jNY< 
PŁYTY 

CHEMIKALIA
Dr. H. LEWIN Starszy

NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. I od 3—9 w.

W niedzielę od 9—2. 
Niezamożnym ceny lecznico we. .

Gevaerł’a
tworzą doskonałą całość, 

niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w, składach 

Przyborów fotograficznych

czeń poszczególnych graczy, ukarano 
Machinka (IFC) dyskwalifikacją dwu
tygodniową. Pośpiecha, Dietmar a $FC) 
i Prassa (Pogoń) — Jednotygodniową, 
a Geislera (IFC) i Hankego (Pogoń)— 
naganą. Wszystkie kary liczą się od 
dnia 1/VII r. b.

Depesza z Hamburger Sportverein 
nadeszła pod adresem ŁKS-u z zapy
taniem, czy ŁKS gotów jest przyjąć o- 
fertę reperezentaeü Kaira na rozegra
nie spotkania w Łodzi. W ofercie tej 
brak było jednak sumy, jak tej Egipcja
nie żądają za przyjazd do Polski. O ile 
warunki ich nie będą wygórowane. 
ŁKS zajmie się zorganizowaniem ich 
występów na całą Polskę. Dla siebie 
ŁKS zarezerwowałaby dwa terminy: 13 
i 21 lipca. Odpowiedź jest spodziewana 
w dniach najbliższych.

Pierwszy w dziejach polskie] piłki 
nożnej wypadek, że sędzia domagał się 
u-karaoia gracza innego klubu, znajdu
jącego się na widowni, zdarzył sie o- 
beotiie w Łodzi. Do sekretariatu Ligi 
wpłynę! ’sprawozdanie sędziego zawo
dów Turyści — Czarni p. Arozyńskie- 
go, w którem to sprawozdaniu nadmie- 
niionem jest, iż na widowni, blisko linii 
boczne! boiska, znajdował się gracz 
ŁTGS Pogodziński, pono w stanie nie
trzeźwym i nawoływał graczy do o- 
strej gry 1 wykroczeń przeciwko oso
bie sędziego. Dalej w sprawozdaniu 
swem p. Arczyński podaję, że Pogodziń 
ski usiłował pobić sędziego linjowego 
P. Cichockiego, do czego nie doszło 
dzięki interwenci! dwóch sędziów, któ
rych podaie za świadków. Zarząd Ligi 
przestał ŁOZPN-owi sprawę powyższą 
do zbadania i wymierzenia Pogodziń
skiemu kary. Na ostatniem posiedzeniu 
ŁOZPN-u sprawa ta była rozpatrywa
na i postanowiono ukarać Pogodzińskie 
go dyskwalifikacją na przeciąg trzech 
tygodni, licząc od nia 22 czerwca. Na 
niedzielnem meczu ŁTSG z Widzewem 
Pogodziński Już nie brał udziału.

W okręgu lwowskim wyłonił się pro 
iekt przerwania na jeden rok mi
strzostw piłkarskich w celu spokojnego 
wyszkolenia narybku 1 usunięcia ..mi
zerii“ sędziowskiej. Projekt powyższy 
zasługuje bezwzględnie na rozpatrzenie 
i ewenL uwzględnienie naturalnie po 
ukończeniu tegorocznych rozgrywek.

Kraków — Poznań piłkarskie zawo
dy międzymiastowe odbędą się w Po
znaniu 14 lipoa, ponieważ Warta ma w 
tym dnłu wolny termin, a U. T. E. 
przyjeżdża do Poznania o dzień wcze
śniej. a nie 14 lipca, jak było począt
kowo projektowane. Reprezentację Po 
znania tworzyć będzie prawdopodob
nie cala ligowa drużyna Warty. Co do 
krakowskiej терт, nic na razie nie jest 
wiadome, prócz tego, że Wisła gra w 
tym dniu z I. F. C„ a Garbarnia wy
jeżdża do Warszawianki.

strzostw w koszykówce spowodowała 
niezwykłą trudność dla kolegium sę
dziów odnośni« obsady zawodów. Mi
mo to liczba 190 meczów jest już na 
wyczerpaniu i najbliższe tygodnie przy 
niosą mistrza. Właściwie teoretycznie 
mistrza już maimy. Jest nim fabryczny 
zespól I. K. Poznański, który nie ma 
dotychczas żadne) porażki I dwa mecze 
do rozegrania. Niewykluczonem Jest. że 
Poanański może obie te gry przegrać, 
a wtedy wyrównałyby sie jego szanse 
z Herthą i ŁKS-em, które mają po dwie 
praegraato, 7

Po rozgrywkach zostaną utworzone 
klasy A i B. W pierwszej pozostanie 8 
klubów, w tej liczbie trzy uprzednio 
wymienione, a ponadto prawdopodob
nie ŁTSG. HKS. WKS. Hasmonea. 
YMCA. względnie TUR. Sytuacja nie 
jest dotychczas jasną i można oczeki- 
wać różnych niespodzianek.

Śmiało można bądźoobądż stwier
dzić. że poziom techniczny grv w ko
szykówkę podniósł się w Łodzi nieby
wale. Najsłabsze z 26 drużyn mają nie
złe pojęcie o koszykówce. Utalentowa
nych jednostek — mnósitwo.

Ze względu na silne zainteresowanie 
koszykówką, poziom piłki siatkowej 
jest dość niski. Jedynie zespół YMCA 
gra bezkonkurencyjnie i najpewniej zdo 
będzie tytuł mistrza. Z pozostałych dnu 
żyn Absolwenci przedstawiają dobrą 
klasę. Rcs<zta — mierna.

Specjalna rubryka należy sie hazeme. 
Gra ta, wprowadzona na boiska łódz
kie w jesieni roku zeszłego, idzie sted- 
miomilowemi krokami naprzód. Cyfro
wo postęp ten uwidaczniają rezultaty 
spotkań Warszawa — Łódź, wygrane 
w r. 1928 przez stolicę 12:1. a w r. 1929 
5:2. Dziś ten sam zespól Warszawy, 
który grał w Łodzi 3-go maja, mógłby 
dostać dobre cięgi Trzy czołowe dru. 
żyny hazeny: ŁKS. HKS i WKS rozpo
rządzają kilkunastoma pierwszorzędny
mi zawodniczkami na poziomie dobrej 
klasy warszawskiej Pozostałe zespoły, 
jak: TUR. Poznański, Rodzina Wojsko
wa i Zjednoczone, przedstawiaj dobry 
materiał. Sprawa tytułu misMżowskie- 
go jest jeszcze w zawieszeniu. Każdy 
z trzech klubów: ŁKS. HKS i WKS ma 
szanse, chociaż dwa pierwsze prawdo
podobnie rozegrają finał. W grach siat
kówki mistrzostwo dostanie sie WKS, 
choć zarówno HKS jak i Absolwentko, 
a może być i ŁKS. nie «stępupują mu. 
Inn« drużyny — Przeciętne.

Smutną stroną mistrzostw była przez 
czas dłuższy sprawą sędziowska, gdyż 
kolegium sędziów źle spełniało swe 
zadanie. Wielu z pośród sędziów wy- 
znaczonych wogóle nie przychodziło na 
zawody. Ostatecznie jednak trudność 
ta została pokonana. Rozwiązano Za
rząd K. S. i stworzono Komisję trzech 
i rozgrywki toczą się pomyślnie ku koń 
cowl. Jedynie brak boisk dla hazeny 
opóźnia zakończenie mistrzostw. Przy
puszczać należy, że w pierwszym ty
godniu lipca wybrniemy i z tego kło
potu.

Okolice Łodzi — Zgierz. Pabianice, 
Ozorków nie zrzeszyły się jeszcze w 
ŁOZGS-ie, jednak gry sportowe upra
wiają. Przoduje w nich Zgierz, który 
ma dobre zespoły męskiej koszykówki 
1 gimnazjalną drużynę hazeny. Piotr
ków rozporządza doskonałymi koszy
karzami wojskowymi. Inne miasteczka 
prowincji łódzkie! śpią jak dotychczas.

HARCERSKI

i obozowy ekwipunek 
Cenniki grali«

SPORTOWE PRZYBORY
TRAUGUTTA 2 MLOQKßWJKI
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TENNIS LWOWSKI W KRYTYCZNEM POŁOŻENIU
Dużo talentów, mało dobrych graczy

Wysoki, trwały poziom da się osiąg
nąć jedynie pnzy oparciu sie 6 szero
kie podłoże średnich wyczynów. Starej 
ten maksymie sportowej zdaje sie za
przeczać stan lwowskiego tennisu. 
Lwowski sport tennisowy. liczący setki 
czynnych zwolenników, których szere
gi z roku na rok zwiększają sie jeszcze 
o poważny odsetek, nie iest w stanie po
sunąć się naprzód, a nawet dociągnąć 
do poziomu reprezentowanego niegdyś 
przez Władysława Kiuchara i ś. p. Ro
mana Stahla. Przyczyn tego szukać 
należy w rozdrobnieniu sił. Nowo- 
zaciężni bowiem unikają przeważnie 
klubów, kryjąc sie wstydliwie w cieniu 
prywatnych kartów, gdzie stawiają pier
wsze niezdarne kroki, pozbawieni odpo
wiednich wskazówek i instruktorów.

Dzięki temu jest liczba członków klu
bów w stosunku do ilości uprawiających 
tennisa. stosunkowo skromna i ma to 
leszcze te ujemne strony, że talenty, 
pozbawione przy początkach odpowied
nich nauk, częstokroć sie manieruja i z 
czasem przychodzą do klubów z zako- 
Tzentonemi błędami, które trudno wyple 
nić.

Największą bolączka lwowskiego ten
nisu iest naturalnie brak instruktorów, 
a raczej trenerów, którzyby zaawanso
wanym graczom mogli dać konieczny 
szlif i wyprowadzić ich na szersze wo
dy. Sytuacje utrudnia też brak odpo
wiedniej konkurencji, gracze skazani 
wciąż na tych samych przeciwników, 
lnie znajdują oćpow iedtnuch bodźców i no 
wych impulsów. Uwagi powyższe mu- 
tsiały się nasunąć przy obserwacji o- 
utatoioh imprez temnisowych, t. j. zawo 
dów o mistrzostwo okręgu, zdobytego 
przez p. Kołcza I. oraz turnieju mię- 
Idzyklubowego LTK—KT 1924, zakoń
czonego zwycięstwem pierwszego w sto 
sunta 5:1.

Turnieje te dałv nam doskonały prze 
Rląd siL kitóremi Liwów chwilowo dyspo 
nuje i w najbliższym czasie dyspono
wać będzie. Okazało sie więc jasno, że 
z chwilą wycofania sie Władysława Ku- 
charą, z powodu odnowienia się dawnej

WŚRÓD GRACZY LIGOWYCH
Stollenwerk, prawosScrzydłowy ŁKS, 

który obecnie z powodzeniem gra w 
drużynie ligowej, został na ort atolem 
posiedzeniu Wydziału Gier i DyscypAi- 
ny ŁZOPN-u zawieszony iza wykrocze
nia na zawodach o miisltrzostwo kl. A, 
na przeciąg 2 tygodni.

Dr. Garbień, który ze waiględów za
wodowych zmuszony był wycofać się 
z czynnego ruchu sportowego, uzy
skawszy obecnie stałą posadę we Lwo 
wie, stał snę znów gościem boisk rrc- 
nmgowych. Gzy sławmy „tank“ Iwow- 
ski zóec^róufe się jaszcze na udztał w 
tcawodrcli. o tom inana mitozy.

A. I rj ;:n3n. bvly pomocwis .ktih*LTu

toirmy z czynniej gry piłkarskiej wsta-1 
tek odniesionych kontazyj, został obra ; 
n" na Mstauniem postodzenlu sekcji piłki 
nożnej fioletowych na kierownika sek
cji draży»! I-b. II i III.

PO SILNEM ZMĘjCZENIU .spoceniu
NALEEY KAŻDEJ WYTW0RNLJ 
ПАШЕ PAMIĘTAĆ o PŁYNIE^ 

kontuzji nogi. Lwów pozbawiony został 
reprezentanta godnego pierwszej pol
skiej klasy, tembardzięj. że najbardziej 
się jeszcze doń zbliżający dr. Z. Stahl. 
cofnął sie w swym poziomie, co daje sie 
zresztą usprawiedliwić brakiem czasu 
na odpowiednią zaprawę. Dzięki temu 
więc jak i dzięki pewnym postępom 
młodszych zawodników możemy odróż 
nić dzisiaj we Lwowie czołowa grapę, 
złożona z czterech zawodników, a to 
pp.: dr. Z. Stahla (LTK). Lantnera (KT 
24). Nawratila (LTK) i Kolcza I (LTK). 
Każdy z czwórki tel ma swoje soeciakie 
zalety i wady i to właśnie pozwala nam 
na umieszczenie jej na jednei platfor
mie. Dr. Z. Stahl — jak wspomnieliśmy, 
cofnął się nieco iw swoich umiejetno-

BEZ DOBRYCH SZOS NIE BEDZIE MISTRZÓW KOŁA
KILKA CENNYCH UWAG PREZESA THIELEGO

Piękny sport Marski wprawiany jest 
w Polsce od lait przeszło 40-tu. Z przy
krością jednak stwierdzić musimy, że 
rozwój tej interesującej gałęzi sportu u 
nas, w zestawieniu z rozwojem kolar
stwa bardzo małych krajów zachodniej 
Europy, zdradza wieikte zacofanie. Nie 
idziemy wcale zwycięsko naprzód.

Jeśli pomtoremy Francje. Niemcy, An 
gle i Wiochy—'tych tytanów koła, naj
bardziej zaawansowanych w tym sipor- 
cie i grających pierwsze skrzypce w 
tymi koncercie — to zaciekawia nas Ho 
lamdlja. Danija, Belgia i conajbardziej 
•mała Szwajcaria — ize swymi, przeszło 
statytsięciznemi armiami kolarzy, zorga
nizowanych w Państwowych Związ
kach.

Gdzież Więc leży przyczyna!, i jak 
wygląda wobec wspomnianych krajów 
polski sport kołowy, który ma zareje
strowanych zaledwie 100 klubów, re
prezentujących tylko liczbę 4 tysięcy 
członków?

Zagadka ta nie jeśt trudną do roz-

Bernstein, byily gracz Ostrovii. na
stępnie Hasinonei. miał grać m pozyaji 
środkowego napastnika w drużynie Tu
rystów (ligowej). Wobec tego, że Bern 
Stein grał w mistrzostwie kl. B w dru
żynie Hasmonei. nie wolno, mu obecnie 
w tym samym Okręgu grać o mistrzo-
stwo w Innej drużynie, nawet ligowej. Cen(r WoJsk Szkoły na w,ar_-
Przypuszczalnie Bemstem powróci Цо w swiązku z incydentem oficerów I мая v - я«*.  z - _ .Qsrrovii.

Zastraszający spadek frekwencji pu
bliczności na boiskach piłkarskich Ło
dzi zanotowano ostatnio.

Warszawska drużyna------- „ —
będzie w dniu 30 lipca w Loda i zimie- 
izy się z Hakoałiem. Łodzianie rewrzz- 

■1« w' <114^’7 licea.’ź w 
dzień później rozwgr.iią re wanżowy | 
mecz z Gwiazdą którą “ zwyciężyli 
przed Kilkitmiastiu dniami wysoko 4:0.

Stan rtm. Antoniewicza, który uległ 
w niedzielę nieszczęśliwemu wypadko-. 
wi podczas wyścigów konnych w Ła-1 
wiay pod Pocnaniem, jest b. ciężki., 
Rtm. Antoniewicz złamał sobie obojczy 
ki i to tak fatalniei. że lewy Obojczyk! 
wibił się w prawe płuco, prawy zaś w 
phico lewe. Chory znajduje się pod | 
ustawiczną opieką lekarską w Okr.) 
Szpitalu Wojsk, w Poznaniu. Tragiczny J 
wypadek rtim. Antoniewicza, wywołał 

i ogólne współczucie, ize wegfęd/u na j 
sympa-tję, jaką cieszył się znakomity. 

I jeździec.

NA WSZELKIE ZAWODY 
SPORTOWE, WYCIECZKI, 

ZABAWY W WARSZAWIE 
i .poza Warszawą dostarcza 

samochodami, wodę sodową, 
lemonjadę i kwas owocowy 

FABRYKA

W. PRZEDPEŁSKI
Topiel 4, tel. 96-70

Rok założenia 1892

śicach z powodu licznych zaieć zawodo
wych. Dzięki temu też stracił on dawną 
pewność odbicia i dobra kondycje flzycz 
ną. przewyższa jednak swoich konku
rentów rutyną, i taktyka gry. oraz do
brym yoletyem. Lantner dysponuje rów 
nież niezłą rutyną i taktyka ma jednak 
słabszy baekhand. slaby voley. a kon
dycja fizyczna pozostawia wiele do ży
czenia.

Nąwratił technicznie lepszy od powyż 
szego. zawodzi. gSy chodzi o taktykę, 
gra on przeważnie niepotrzebnie silnie, 
dizięki czemu forhaod nie zawsze jest 
pewny. Główna zaleta mistrza okręgu 
Kolcza I, jest wielka wytrzymałość, am 
bicia i silna woła zwycięstwa, ma też 
dobry dobieg, natomiast piłki są często

wiązania. Dajcie nam drogi i ulice, ja
kie posiada zagranica i które z roku na 
nok sie ulepsza a jestem przeświadcz«, 
ny, że i nasze kolarstwo rozwinęłoby 
się gwaltowniiei i że liczba entuzjastów 
togo sportu w niedługim czasie znacz
nie by sde powiększyła. Dlatego więc 
lansujemy cięgle hasło: „Dajcie nam te 
reny kolarskie“, które bez większych 
finansów, zarówno w mieście, jak i na 
wsi, przy przebudowie względnie bu
dowie nowych ulic i szos, łatwo mogą 
być urzeczywistnione. Naturalnie, ini
cjatywa w ty ni kierunku powinna po
chodzić od związku kolarskiego i po 
szczególnych klubów, które muiszą so-l

Śląski Okręgowy Zw. Bokserski or
ganizuje trzydniowy tars dla sędziów 
bokserskich ipod kierowmiotwem p©_: 
Snoipika,' Sadkowskiego i Klarowicza.

Sadłowskl, zinany organizator sportu 
bokserskiego zasilił szeregi Policyjne
go Klubu Sportowego w Katowicach, 
gdzie ma szerokie pole do popisu.

Zawody bokserskie pomiędzy pię
ściarzami K. S. Naprzód—Llouny i K. S. 
Policyjny — Katowice odbyły się w Li
pomach. Zwyciężyli gospodarze w sito- 
suinku 11:5. Pięściarze Lipin zrobili o- 
gromny krok naprzód, pcIfojaTuci osła
bieni byli brakiem Wendego i Kuiesy.

Cesky Athletic klub „Hellas“ a, Brna 
czeskiego, według wszelkiego prawdo.

Zakaz uczęszczania of. i podoi. 

szkoły z publicznością po meczu Wlar- 
ta — Leigja, został dzięki interwencji 

I Komendy placu w Poznaniu zniesiony 
> cnśtfć 1,0 udzieleniu szkóle pełnej satysfakcji,

ze strony ziainteresowanej. Przypu. 
szczać należy, że podobnego rodzaju 

I ubolewania godne incydenty więcej się 
,Uv pOn tół ZH W

Żądajcie katalogu od:
Dr. ij STEFAN MAIK, 

POZNAŃ

UBIERANIE KWIATAMI na cmentarzach 
oraz jakie rośliny, kwiaty i drzewa należy ‘am sadzić.

Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-specjelistę 

LEONARDA CYBULSKIEGO Cena I.£2 
Do nabycia we wazystKich Księgarniach

zbyt krótkie, rutyna mała, taktyka 6ła 
ba a technika wymaga jeszcze ociosa
nia.

W pewnym odstępie od powyższych, 
wymienić należy Pohorylesa (Pogoń). 
Drąpale (Czarni). Aftschillęra (KT 24). 
Kolcza U (Pog.). Bożenkera (KT 24). 
Żongtowicza (Czarni). Wybija sie z nich 
przedewszystkiem Pohoryles. gracz mło 
dy. amibtny. rokujący dobre nadzieje. 
Dysponuje on dobrym forhamdem. go
rzej ma sie sprawa z badkhandem (prł- 
•ki nieco za krótkie). Draipaia należy do 
typu niezniszczalnych graczy. Taktycz 
nie dobry, niezawstze wykańcza piłki 
voley miękki. Wiele pozostawia do ży
czenia ruchliwość. Altschiller z KT 34 
zalicza sie również do obiecujących ta- 

bie za zadanie postarwić ciągłe, do tztreu- 
d.zenia wprost, wskazywanie czynni
kom rmainodaijnytm na brak dobrych 
dróg i że opłaty pobierane od kolarzy 
muszą być bezwzględnie przeznaczone 
na budowę i konserwacje dróg. Jestem 
przeświadczony, im n.p. w Lodizń, gdó 
stan dróg jest naohydlniejszy. muzead- 
maj wtprost wairtości, Lozba dotychcza
sowa 5000 posiadających rowery w 
krótkim czasie zwiększyłaby sie w 
dwójnasób. Rower bowiem już dawno 
nie ma zastosowania wyłącznie dli a ce
lów sportowych, jest powszechnie uży
wanym środkiem lolkomooji. Robotnik 
udaje sie do fabryfki na stalowym ru- 

podobieństwa gościć będzie w pierw
szych dniach hpcaw Łodzi, gdzie roze
grały mecz bokserski <z reprezenta
cją miasta, w siedmiu wagach (bez wa
gi oiężkiej). Czesi wstąpiliby do Łodtai 
w drodze powrotnej z Paznamiai. Pro
ponują ona termin 1 lipca mocno niewy
godny jednak dla organizatorów łódiz- 
kich, ze względu na dzień powszedni 
Łodzianie proponują datę 4 względnie 
6 liipca. O ile termin ten będlzie uzgod
niony, przyjaod Czechów jest pewny.

Sztafetę Sokoła do Poznania na 
wszechświatowy Ziot Sokołów w dniu 
29 i 30 b. m. wysyła Oddział kolarski 
Sokoła II. Akcją tą sprawnie kierują 
druhowie Jędrzejowski i Bruzda.

Paczkowski Tadeusz założyciel Pol
skiego Związku hokeja na Trawie, od 
początku jego sekretarz i przewi Ko
misji Sportowej, na statek tarć klubo
wych. złożył swe ftmikcje na ręce pre
zesa PZHT, mtira Teodorczykaj, naza
jutrz po meczu Czechosłowacja — Poi
li®. Na znak solidamośei wycofała 
Lechja, której p. P. jest członkiem 
czynnym, ws<zys'tfkich swoich przedsta- 
Wicieli z Zaiz^Ju Związku. 

—............ " >'
Silny i szybki jest

/

lentów. Bardzo dobrze zbudowany, toż 
porządzą znacznie lepszym baekhandem 
tsiiż forhandem wskutek czego nawet 
baekhandy wypadają słabiei. niżbv to 
powinno mieć miejsce. Kołcz 11 wyka
zuje wielką ambicje, dysponuje dobrym 
dobiegiem, wcale pewnym for i baekhan 
dem. natomiast uderzenia sa niezdecydo 
wane. voley slaby. Bożenker nie wystę
pował ostatnio z oowxxlu choroby. Na
leży on również do młodych talentów, 
niestety jednak na przeszkodzie staje 
słaba kondycja fizyczna zresztą cechuje 
go wielki spokój i równomierna gra U 
ppłk. ŻongtoWicza widać najlepsze chę
ci 1 wielką iprace. W .porównaniu z ro
kiem ubiegłym poczynił on też pewne 
postępy, technika wymaga lednak wciąż 

maku, urzędnik używa go chętniej niż 
tramwaju.

Posiadając lepsze dirogi pnzy szero- 
kiem użyttkowem zastosowaniu kolar
stwa, zrozumiałem jest, że mielibyśmy 
anacznie więcej turystów i szosowców, 
z których wyłoniliby się później torow. 
cy. A który iz prawdziwych kolarzy, 
гаг już nacisnąwszy pedały na torze 
zechoe zrezygnować z walki o tytuł 
najlepszego? W fej ilości znaleźlibyś
my jalkość.

Datszem zadaniem naszem byłoby 
kształcić najlepszych, aby nabrali po- 
fnzebnej rutyny. Warunkiem sine qua 
non jest stałe wysyłanie naszych czo
łowych kólanzy na tory zagraniczne, 
gdzie w silnej międzynarodowej konta- 
rencji można nabyć też rytyny. Posia
damy stosunki z zagranicą, które moż
na w każdej chwili wykorzystać, nie
stety, nasze władze nie zdradzają w 
tym kientoku najmniejszego zaintereso
wania.

Artur Thiele.

KOLARSTWO i MOTOCYKLIZM
Kraków — Zakopane — 110 km. bieg 

kolarski o ..mistrzostwo wzgórz“ urzą
dza w dn. 7 łipca sekcja kolarska ŁKS 
Makabi — Kraików. Bieg ten zgromadzi 
zapewne wzorem lat ubiegłych elitę ko 
łareką całej Poiskt Zwycięzca otrzy
muję w nagrodę srebrny ipnhar prze
chodni. złoty żeton, nagrodę honorową 
i dypflom. Ogółem przeznaczono dla 
pierwszych dwudzźesita zawodników 
cenne nagrody honorowe oraz żetony.

Kolarski bieg szosowy Legji o mi
strzostwo klubu na dysitaiosie 100 kim. 
•qa trasie Struga — Wyszków — Se
rock — Wy szków — Struga, zakończył 
się zwycięsittwem Kwiatkowskiego w 
czasie 3 godfe. 20 min. Ks. przed. Stah. 
leni, Witkowsflffltti i Oledkim.

Zorganizowanie okręgowego związku 
kolarskiego zostało zaiuiicjonowaine w

Ppułk. L. de Laveaux, prezes War- 
! szawianki, rozkazem służbowym prze
niesiony został z Warszawy, wobec 
czego zmuszony jest do ustąpienia z zaj 
mowanego stanowiska. Warszawianka 
traci w nim oddanego sobie całą du- 

■ szą człowieka, któremu w głównej mie 
’ rze zawdzięcza świetny swój rozwój.

DługoszewskI, kilkakrotny mistrz 
l Polski na jedynce, przeniósł się z AZS 

Kraków do Oddziału Wioślarskiego 
Sokola Krakowskiego.

UMONDE"
, ROWERY'

Jl na 10 PAT/
SKŁAD метку k

Sr MAISON-ORMONDE*
I К. Lipiński

5Ы.П-02 (ydilharmûÿ) 

jesfccee bardizo zmacanej poprawy.
Osobną wzmiankę poświecić należy 

paniom, które odznaczają się przeważ
nie wielką pilnością. Najlepszą tenni- 
sistką Lwowa, jest obecnie bezprzecz- 
nie pani Orzechowska, dysponująca 
silnem plaskiem uderzeniem, dobrym 
startem i poprawiającym sie stopnio
wo voleyem. Na specjalną pochwale 
zasługuje jednak bezwzględnie pani 
Ki erek a, niestrudzona i ambitna, mo
gąca służyć za przykład widu innym. 
Utrzymuje sie ona naogól na daw
nym poziomie mimo, że kondycja fi
zyczna pozostawia nieiedno do życze
nia. Z młodszych zawodniczek wymie
nić należy St. Bysirzooowska i Unrino- 
wiczówne. Nie wykazały one jednak 
swej formy z powodu zaieć szkolnych, 
uniemożHwtających przez długi czas na 
cjonalny trening. Obydwie muszą jed
nak poświecić jeszcze wiele pracy nad 
wydoskonaleniem techniki i uzyska
niem odpowiedniej rutyny.

V.'  końcu wspomnieć musimy leszcze 
o Władysławie Kucharze. Dokuczliwa 
kontuzja nogi. wspomnienie z czasów 
piłkarskich, odnowiła sie niestety w u- 
bieąłym sezonie, dzięki czemu Lwów 
pozbawiony został reprezentacyjnego 
swego gracza. Władysław Kuchar jest 
dfiś jeszcze bezwzględnie nailepszą ra
kietą Lwowa, a technika i umiejętnością 
mi taktycznemi nanewno nie ustępuje 
czołowym naszym zawodnikom. W ro
ku bieżącym ogranicza sie jednak Kn- 
char przeważnie do gier podwójnych. 
Zachodzi jednak możliwość, że w turnie
ju przeciw Warszawie wystani również 
w singlu.

Reasumując, stwierdzić natleży. im po 
ziom lwowskiego tenmisu znaduie sie w 
chwili obecnej w niezmienionem stadium 
ustępując znacznie czołowei klasie Pol
ski. W najbliższym czasie nie należy 
spodziewać sie poprawy sytuacji, może 
ona nastąpić dopiero po kilku laltach, 
gdy do głosu przyjdą ai najmłodsi kry- 
iący sie jeszcze w' mundurkach studenc
kich i pod pensionarskiemi beretami.

Łodizi. W skład komitetu onganiizacyjoe 
go wdiodtzą: Cichocki (ŁTK), Krachu- 
lac (ŁKS). Buienfeld (Union) i fewii. No- 
wotworzący saę związek przeinwje 
agendy is.tiiiiiefącei od kifflcu lat Między- 
kJubowetj Komisji Kolarskiej.

Trzydniowy raid Polskiego Związku 
Motocyklowego na przestrzeni prze
szło 1.000 kilometrów, zapowiedziany 
na d. 28, 29 i 30 bież, mieś., został w 
estatniej chwili odwołany, z powodu 

zainteresowania w polskich 
motocyklowych. Z wyjątkiem 

Unionu łódzkiego — żadna 
w terminie przepisanym nie 
się do raidu. Obecne stosunki

malego 
klubach 
jednego 
sekcja 
zgłosiła WjpiwL _ ii®iIRH
w Polskim Związku Motocyklowym, 
kompletna bezczynność klubów stwa
rzają sytuację, że Union jest jedynym 
przedstawicielem tej gałęzi sportu w 
Polsce.

Wyścigi motocyklowe o mistrz, woj. 
pomorskiego odbędą się 7 lipca pod 
Grudziądzem na szlaku Brałacbowa — 
Wa ter — Zakrzewo — Mokre — Bia
ła chowa.

JUNOSZA DĄBROWSKI

OD 91 METRÓW 
DO 19 KILOMETRÓW

Dzieje rekordów światowych w biegu
Gdy przeskakując od „1500“ przecho 

dzirny do „5000“, odczuwamy wrażernię 
takie, tak myśliwy, który wtargnął do 
posiadłości prywatne«, gdzie prawo po
lowania jest zastrzierżoine.

Albowiem, podczas gdy w innych 
dziedzinach do rekordów mógł każdy то 
ścić pretensję, tu jeden biegacz wszyst
kie poprzed/niie wysiłki przekreślił « 
przekreślił na długie, dhigie lata szan
se następców, biegaczy dnia jułrzej- 
szego.

Czyż wanto nazwisko jego wymie
niać. Każdy przede domyślił się już da
wno, że mistrzem tym jesit nie kto in
ny. tylko NurmL

Znakomity Finn posiada lub posiadał 
wszystkie rekordy światowe od 1500 tn 
do godamy. 5000 było iedinak zawrze je 
go dystansem ulubionymi, było zawsze 
„specjalnością“ teigo wszechstronnego 
fenomena.

Wyczyn Paavo Nurmi iest w danym 
•wypadku tern bardziej zadziwiający» że 
czas rekordowy osiągnięty był nie dzie 
ki zawziętej walce z godnym partne
rem, nie pod wpływem skrajnie podnie
conej ambicji, a na zimno, spokojnie i 
rozważnie, w monotonnym biegu „na 
czas". A że kiedy Nurmi chce — to stać 
się musi, dnia owego telegraf rzmcil ла 
cztery strony świata wieść, że dwa te 
селте rekardy padily — jeśli można się 
wyrazić w ten sposób, mówiąc o pod
niesieniu poziomu nią wyżyny niedości
gle — w niespełna godzinę jeden po 
drugim.

5000 jest biegiem pochodzenia ira№

cuskiego; narodził sie temu lat trzydzie
ści parę. Herwszemi rekordzistami byli 
C. iMestai (1894) i obecny prezes tran- 
skiego związku lekkoatletycznego. Jó
zef Gonet (1895). Jedndk. jak już spoty
kał iśmy się z tom kilkakrotnie przy o- 
mówiieniu dystansów innych, rekordów 
ich brać w rachubę niepodobna, gdyż 
biegacze angielscy, na dystansach mi- 
towych, przestrzeń dłuższą od 5000 rn. 
umieli przebyć w czasie krótszym

Pierwszy wynik miarodajniy utotwje- 
my w 1900 r„ kiedy to dokładnie 15 
lipca, Anglik C. Bennett wygarł, w 15 
m. 20 s. finał biegu drużynowego na 
5000 m. na Igrzyskach II Olimpiady. 
Rezultat ten był wówczas uważany za 
świetny. Ponieważ Anglosasi w dal
szym ciągu uznawali tylko itystamsemi 
towe, a ani ma Igrzyskach w St. Louis, 
ani w Atenach, ani w Łodyinie program 
olimpijski „5000“ nie Uwzględniał, wy
czyn Benmetlta pozostał rekordowym 
bardzo długo. Dopiero w 1911 r.. jede
nastego listopada. Jean Bonin, wielki 
długodystansowiec iranouiski, który 
miał niebawem stać się rekordzistą 
5.000. 10.000. pół godziny i godziny, a 
również kilkakrotnym zwycięzcą „Bie
gu naiprzelai 5 Narodów“ — przypad
kowo, podczas jednej z ostatnich prób 
przed zaatakowaniem rekordu jpół go
dzin“ uzyskał na 5.000 m. czas 15 m.
11.4 selk., poprawiając wynik Benmefita 
prawie o 9 sekund.

Opublikowanie programu Igrzysk 
Sztokholmsktah nakłoniło amglosasów 
do zaiuteresowauia sic tym dystansem.

25 stycauia 1912 r. O. W. Bobhag u- 
zyskał, na bieżni IkryteŁ 15 m. a,8 seK. 
Wiemy 'już, dlaczego ten rdkord me 
mógł być uznany. Zweryfikowany ofi
cjalnie został zato wyczyn Amerykani
na L. Scotta, który 26 maja 1912 r. u- 
zysfcał 15 m. 6,4 sek„ podczas zawo
dów eliminacyjnych w Nowym Jorku.

W jednym c przedtbiegów olimpN- 
skich, Jean Bauin, baz wyrsilkiu. rdkoro 
tein zdemolował przebywając dystans 
truaheikiem w 15 m. 5 sek. Po tej ła
twości z jaką Francuz rezultat ten osia# 
nął. można było zgóry przewidzieć, »z 
w dniu następnym, kiedy w finale zde
rzą się Bonin i Kolehmainon — rekord 
padrtie znowu.

Padit oczywiście. Padł w warunkach 
takich, iż bieg 10 lipca 1912 pozostanie 
nazawsze -jednym z najszfacbetmei.l- 
■szych klejnotów lekkoatletycanej ko- 
korony, jednym z tych „rekordów“ o 
których opowieść nigdy nie przestanie 
fascynować.

Odważnie Bouin wysuwa się na czo
ło zwyczajem jego zresztą iest prowa
dzić. Jak cień idzie za nim biegacz fiń
ski. Krok Francuza jest bardziej ela
styczny, bardziej płynny. Wysiłek po
tężnych ramion łączy się ściśle z ru
chem nóg. Kolehmainen jest mniej rów
ny. Od czasu do czasu musi wyato^yć 
krok, z krótkim, lecz widocznym wy
siłkiem.

Okrążenie za okrążeniem idą w ta- 
kiem tempie, że z początku widzowie 
nie wierzą oczom, spoglądając na swe 
chronometry. Lecz trzy, cztery, pięć 
razy z rzędu stopper daje tą samą od
powiedź — każącą sercom mocniej bić. 
budzącą ten dreszcz specjalny, jaki 
przeszywa, gdy się widzi na własne 
oczy powstawanie rekordu światosyc- 
go.JPrzypominają się jakieś sly r.e <w 
fry? jakieś głośne nazwiska. Przede- 
wszystkiem Shrubb, ten biegacz an-

gielski, już niewidoczny na bieżniach, 
lecz pozostający jeszcze na wielu dy
stansach rywalem niepokonanym...

Ostatnie okrążenie. Wszyscy są na 
nogach, z zapartym, oddechem śle
dzą końcowy epizod dramatu. Dwóch 
ludzi oderwanych, oddzielonych prze 
strzenią kilkuset metrów od zwar
tej grupy najlepszych biegaczy obu pól 
kuli walczy o pierwszeństwo. Prowa
dzi w dalszym ciągu Francuz, Finn stą
pa za nim, jak cień. Zostaje 10 metrów. 
Stadion drży w posadach. Wtem Koleh- 
krT" JT*? 3 Się w pasie-

l c metry PrZed taśm4 nnÄl ę z Francuzem. Wrażliwy 
PO Udmowiec na ułamek sekundy się

•ręCe1nieco opadają. W tej 
iS^?'.eJ c!nvd1, takby w jakim skoku sza
lonym do przepaści, Hannes Kolehmai
nen, wpatrzony w niebo 1 rozkrzyżo- 
wawszy ręce, przerywa taśmę, bijąc 
rywala o 10 cm a rekord światowy 
o pot minuty.

Daleko ztylu w doskonałym, w świet
nym czasie, mistrzowie różnych kra
jów walczyli zaciekle o trzecie miejsce.

Wynik 14 min. 36.6 sek. początkowo 
wydawał się tak fantastycznym, iż o 
ulepszeniu go jeszcze nie marzył nikt: ( 

i nawet Bouin gds Hanne' odmówił mu re 
wanżu, a dla bieg a francuskiego, 

I było jasnem, iż nov y rekota może po- 
I wstać tylko jako rezultat zderzenia się 
: dwu fenomenów, jako owoc ich prowa- 
I Jzonej do ostatecznych iiamc sił ry- 
j walizacji. Nie mafie gotow ego 
: ra zaniechał mvśh o rekordzie na 5000 
I mtr., a poweto vać tc postanowił, skla- 
1 dając w ofierze inny rekord — rekord 
, w biegu godzinny nu

Czas sztokholmski przetrwał 10 lat. 
' Nurmi przecież w momencie, gdy Koleh 

mainen i Bouin odbjwali swój drama- 
. tyczny pojedynek, n ial 15 lat! W 1920 to przyznać trzeba, że co do biegów 
iioku. w Antwerpii me był jeszcze go-1 długich, odbywany ch nie w prostej li-

tów. Pobił go wtedy inny Francuz, Guil
lemot, zdobywając tytuł mistrza olim
pijskiego w 14 min. 55,6 sek. Ale w dwa 
lata później, 12 września 1922 r. ze 
Sztokholmu przyszła wiadomość sen
sacyjna: Paavo Nurmi bez żadnej wal
ki, pokrył 5.000 mtr.w 14 min. 35,4 sek., 
przebiegając ostatnie 173 mtr. w 27 s.l 
Rekord niedościgły padł. I padł znowu 
19 czerwca 1924 r. w Helsingforsie, gdy 
Nurmi w niespełna godzinę po ustano
wieniu nowego rekordu światowego na 
1500 mtr. zrobił 5000 w niesłychanym 
czasie 14 min. 28,2 sek. lepszym od 
ostatniego rekordu o 7 zgórą sekund i 
tak straszliwie wyśrubowanym ,iż mi
mo szalonych postępów, czynionych 
stale przez lekkoatletów wszelkich na
rodowości. wyczynowi temu można spo 
kojnie wróżyć, iż przez długie jeszcze 
lata nikt nie odważy się go zaniepokoić.

#
Oórną granicę klasycznych biegów 

długodystansowych stanowi 10.000 mtr. 
Dalej mierzy tylko bieg godzinny, do 
którego się biorą tylko atleci wyjątko
wo uzdolnieni, on i maraton, ze wzglę
du na swój bardzo specjalny charakter 
właściwie wychodzący poza obręb kon- 
lurencyj czysto lekkoatletycznych.

10.000 jest podaj najmłodszym z bie
gów powszechniej spotykanych i dzie
je jego rozpoczynają się zaledwie z ro
kiem 1911. Nie sposób jednak odłączyć 
go od innego biegu, dziś niepopularne
go, a w dawnych czasach klasycznego 
od „półgodziny“.

W czasach, kiedy w Anglii odbywały 
się stale mecze biegaczy zawodowych, 
bieg na pól godziny był wysoce popu
larnym. I jeśli co do ścisłości odmierze
nia przestrzeni i czasu na dystansach 
krótszych niesposób było powstrzymać 
się od jak najdalej idących zastrzeżeń.

I nji, a na bieżniach zamkniętych, z no- 
; towanicm międzyczasów, zbytni kryty, 
cyzni jest. nieuzasadniony.

I dlatego należy przyjąć jako fakt, 
iż Jack White 11 maja 1863 r. podczas 
biegu na 10 mil, czyli 16 zgórą kilo
metrów, w ciągu pół godziny przebył 
9.712 mtr. na bieżni Hackney Wick, w 
Londynie.

To był wyczyn więcej niż niezwykły. 
| Dość powiedzieć, że przez 50 lat nikt 
się doń nie zbliżył wyraźnie. Może za
dziwić, że rekord ten ustanowiony zo
stał podczas biegu na przestrzeni pra- 

i wie że dwa razy dłuższej. Otóż wszy
scy czterej biegacze, biorący udział we 
wspomnanym meczu, zawzięcie wal
czyli o prowadzenie. Z tego powodu 
potowa dystansu została przebyta w 
tempie fantastyeznem. która wszyst
kich czterech uczestników bezpowrot
nie „zarżnęło“. Drugą połowę White, 

. który pozostał właściwie sam lia bież
ni. przebył truchcikiem.

Do wyczynu Jadka Whiteta zbliżył 
' się pierwszy Alfred Shrubb. pokrywa

cie, 5 listopada 1904 r. na bieżni lbrox- 
Park w Gesgow, w ciągu pół godziny 
9.660 mtr.

Stanowiło to rekord światowy arna- 
i torski. Zresztą. Shrubb był amatorem 
w dawnem angielskiem zrozumieniu: be 
dac człowiekiem bardzo bogatym, zbu
dował przepisową bieżnię u siebie w 
ogrodzie... i niczem poza bieganiem się 

1 nie zajmował.
Rekord jego stał na nogach dość dłu

go. Bo w chwili jego ustanowienia Jean 
Bouin liczył sobie dopiero 15 lat, tak 
samo, jak później ,15 lat dopiero miał 
Nurmi, kiedy Bouin walczył z Koleh- 
tnainenem. W 1911 r. as francuski był 
już w pełni sity i postanowił na czer
wonej bieżni w Colombes spróbować 
obalenia rekordów' Shrubba i White.

D. c. o.
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PIERWSZE SENSACJE WIMBLEDONU
Hunter, Morpurgo, Brugnon wyeliminowani przez Anglików

Tflzy pierwsze dni Wiltribledonfu, dJnń 
•walk wstępnych tego wspaniałego tur
nieju tennisawego. w którym Stają w 
sarairtki pnzedstawnoiole 2.3 narodów, 
obfitował w tak wielkie sensacje. że 
Starczyłoby ich na całe dwa tygodnie.

Trzech „rozstawianych“ graczy zo
stało wyeliminowanych, Tiidan zadio- 
njonstrowat klasę gry, której dawno 
iaż siię nie widziało w Europie — otlo 
najważniejsze wydarzenia.

IPrizedewsaysidkiem Tiilden. W pierw
szej rundzie bwe on Irlandczyka Bilio
na (reiprezentainita w pu'harze Davisa) 
6:1. 6:1, 6:3, Anglika Camńboka. o któ
rego klasie świadczy zwycięstwo nad 
świetlnym Czechem Memzlem 3:6. 4:6, 
8:6, 6:3, jrozlklada" 6:1, 6:3, 6:0; wresz 
cie Prenna, który w pełnej formie po
konał dieil Bono 6:3, 6:4. 6:1, bez trudu 
izwycięża 6:0, 6:0. 8:6. Ora Tildcina 
przypomina czasy jego świetności; nie
ma błędów, tatktiycztnie i tedhnifcznie jest 
genialna: a że Cochet nie jest w naj
świetniejsze! formie (pokonał on mało 
Binarnego Bowera 6:4, 6:4, 4:6, 6:4, a Ir
landczyka Regensa 5:7. 6:0. 9:7. 4:6, 
6:3), więc już głośno się mówi o zdo
byciu przez Tiidena tytułu mistrza An- 
«Clii.

W świetlnej formie są Angflicy, a 
uwłaszcza Austin. choć może nailwiyk- 
szą rewelacja .iest Shaime. Pokonał on 
w pierwszej rundzie Collinsa (reprezen

Edward Terstyanski. jeden z najzna- 
fcomltiszych sizermierzy świata, izwycięz 
ca szabli na Olimpjadtaio amsterdam
skiej zmar! w Budapeszcie wskutek 
•wypadku motiocyfklowego. O popular
ności wielkiego szermierza świadczy 
f akr, że gdy zaszła potrzeba tmaiirsfuztji 
krwi, zgłosiło się odirazu kWkiuinaiśtu o 
fiarodawców sportowców.

Lekkoatleci amerykańscy z Simpso- 
nem (100 y.—9.4 setk.) i Stiurdłyim (itycffl- 
ka 420) n.a czele przybywają W sienp- 
niiu do Europy.

Rekord światowy w biegu 30 kim. 
wsitairnowil Szwed Anderson, osiągafatc 
1:46:03. Dawny retkord 'wynosi! 1:46:11 j3 
i należał do Fiinina Steenrosa.

Itacytjhy gracz A tilg’! ji) 6:1; 6:3, 8:6, a po 
tern samego Morjpurga 6:2. 6:4, 4:6. 6:A 
ManputrgO był wyraźme. me w fortmiel 
jakby przetrenowany. Okazało się to 

WIMBLEDON OTWORZYŁ SWE PODWOJE
Gwiazdy największego (urnlfijti tennfśówego świata (od lewej) miss Collier, Coen, Bennet, Cochet, Nuthall 1 Austin na przechadzce przed oczekującemi 

ich spotkaniami. ,

już w meczitt z MoMenhauererrt wy
granym cctpratwdia, alle doipieno po cięż
kich pięciasetowej walce 3?0,- 6:4, 6:3, 
2:6,- 6:4;

Angłja może się słtuiśżniie cbliibić Att- 
sttElnem. Lois bowiem był dla niego wy
jątkowo iriielaslkaiwy. W pierwszych 
epatkaniadh naltiknąć się odra.zu na Hun 

tera i Bnuigtniania, to pech; wygrać jed
nak z niemi to doiwód naijwpnższel 
klaisy.

Cidkawe jjestt. że sttairt Austina był sta 

by. W plerwszteij rozgrywce pokotnat ota 
po nudnej gnze Gilberta 3:6, 6:3, 6:2, 
6:4. Przychodzi mecz z Hunterem, który, 
w świetnej fonmie zwyciężył poprzed
nio Japończyka Miki 6:1, 7:5, 6:3. Au-, 
stin wbrew przewidywaniom wygrywa 
6:3, 6:2. 4:6. 6:3. Potem Brugnon, co-i 
prawda me w formie, chory na reuma
tyzm: Austin znów zwycięża 6:3. 6:4, 
6:0. Bnugnon poprzednio zwyciężył A- 
merykamnia van Ryna 1:6, 6:3, 6:2, 6:4.

W świetnej formie jest też Kingstleyt, 
który poikonal Malejkę 4:6. 6:3. 6:2.6:2, 
Wetlala 6:3, 4:6. 6:3, 6:0 i Klenisehrotha 
6:1, 6:1, 6:2. Amerykanin Lott godnie 
reprezentuje satandair gwiaździsty. 
Zwyciężył on du Plaixa 6:4. 6:3. 6:2, 
a Belga Bermana 6:1, 6:1, 6:2.

Gwardia francuska naogół idzie 
świetnie. Landry pokonał Salma (Au
stria) 6:4, 6:0, 6:0 i Andrewsa. Boussuis 
Crole — Reesa i Coena 6:1. 8:6. 7:5. 
Borotra — Tuniibulla 6:2. 6:1. 5:7. 6:4. 
natomiast Buzelet przegrał z Timmc- 
rem 6:2, 6:4. 3:6. 2:6, 3:6, a Rodeł z 
Gregoryim 6:2, 2:6, 4:6, 0:6. Kehrli ig 
bez trudu zwyciężył Afrykańczyka 
Raymonda 6:3. 7:5. 6:3.

W grach podwójnych Tiden, Hunter 
pokonali Malcolma, Robbinisa 4:6. 3:6. 
6:2, 6:3, 6:0.

W gnze pań Wilis zwyciężyła Schom 
iburgk 6:0. 6:0, Aussem — Mallory 6:4^ 
6:1. d‘Alvarez—May 6:0. 6:2 i Ryan.

Alfonso Brown, mistrz świata w. ko
guciej, stoczył w obronie swego tytu
łu zwycięziką walkę z Hiszpanem Vidal 
Gregorio (walczył on w Europie pod 
pseudonimem Young Marty). A. Brown 
zwyciężył jia punkty po piętnastu run
dach.

Johnny Risco, do niedawna jesizcze 
kandydat do tronu bokserskiego, poko
nany przed paru miesiącami przez 
Schmeiliinga, doznał nowej porażki do 
Auistirałijozyka Cooka. Risco zastał zdy 
slkawMifikowainiy w piątej rundzie zj 
nieprawidłowe uderzenie.

Andre Routis. mistrz świata w. piór
kowej został niieispodziewaime pokorna, 
py w Montrealu przez Jadkie Cohena,

PORAŻKI SPARTY I SLAVII NA TORACH KOLARSKICH ŚWIATA ZAWROTNA KARJERA TAVERNARIEGO
w puharze środkowo-Europejskim

Pierwsze rozgrywki puba.ru śroidlko- 
wo-europejskiego przyniosły obotk o- 
gromnego zainteresowania publiczności, 
świadczącego wymownie o wielkiej po
pularności tej imprezy i szereg wyników 
sensacyjnych.

Nie sposób bowiem nażwać inaćzef — 
jak sensacją, bardzo zła formę drużyn 
czeskich, z których naprzvklad Siparta 
po zasłużonej porażce z Uróesti w sto 
sunku 1:6. straciła szanse na przebicie 
się <To drugiej kolejki rozgrywek. Wszak 
musialaby ona pokonać Uiipesti w Pra
dze w stosunku przynajmniej 6:0. 7:1, 
8:2 i t. d„ co jest niemal niemożliwe. A 
przecież Sparta, po zdobyciu środkowe-

--------------- - . •
/

NICOLAS FRANTZ t ' 
bohater Tour de France, jest i teraz 
jłównym kandydatem na zwycięstwo.

go napastnika. Haftła. po powrocie do 
formy Kady. była uważana za ogólnego 
faworyta, a dzienniki czeskie orzepowia 
dały nawet renessams tej naiświetniieti- 
szej ongiś drużyny środkowej Europy.

Porażka Slavii do Jwentusu (0:1) w 
Turynie znajduje usprawiedliwienie; 
gdyż wiadomem iest. jak trudno jest wy 
grać na boisku włoskiem. W Pradze, los 
będzie napewno bardziej przychylny dla 
Czechów.

świetna ferme wrażały drużyny au
striackie. Zwycięstwo Rapidu nad Ge
nova (5:1 w Wiedniu)'było wywalczo
ne w stylu imponującym nad niezbyt 
jednak silnym przeciwnikiem. Zdaije s’ę 
mie ulegać iwąfflplliiwości, że rewanż 
przyniesie sukces Rapidowi i mistrz Au
strii, jako faworyt welidizie do drugiej ko 
lejki' rozgrywek. , .

Niespodlizanką natolmiast było zwy
cięstwo Vientiy nad mistrzem Węgier— 
Hun.ga.ria. wywalczone w Budapeszcie w 
stosunku 4:1. Vienna była drużyną lep 
szą pod każdym względem i ieżeli tak 
grać będzie w Wiedniu, to powinna wy 
girać i mecz rewanżowy. Vienna jednak 
należy do tych ciekawych drużyn, któ
re na siwem boisku grała gor.zei, niż 
zagranicą, a Hungaria będzie chciała 
się zrewanżować za porażkę. Czy uda 
jei się jednak, nawet w razie zwycię
stwa odrobić różnice trzech bramek, 
jest mało prawdopodobne.

Spotkania rewanżowe zastana roze
grane dnia 7 lipca: W Genui: Rapid — 
Genova w Wiedniu: Vienna — Hunga
ria. w Pradze: Slavia — Juventus, oraz 
3 lipca w Pradze: Ujpęsti — Sparta.

W razie podziału zwycięstw decydu
ję stosunek bramek. Sadzać z wyników 
pierwszej kolejki rozgrywek, w pólfina 
lach spotkają się wiec Vienna i Slavia, 
oraz Rapid i Ujpesti.

Austria na tournee po Szweciitosftąg- 
nęła szereg świetnych wyniJfóW: w 
Malmö pokonała Kamratem«/ 4:1, a w 
Hełsingborgu mistrza Szweęni H.l.F. w 
stosunku 3:1. „ _

W.A.C. roeegrał dwa spotkania, w Cze 
chosłowacji. osiagaiac z V iiktorią Żiż- 
kow wynik 2:2, a przegrywając z Tepli 
tzer 1 '.2.

Piłkarskim mistrzem Holandii została 
drużyna Philips (Eendlkioven). która w 
dlehydiliąoem spotkaniu pokonała velo- 
citas 5:1.

Przegrana Sawalla.
Mistrz świata SawaU przeorał niesipo 

dzieiwainiie na zawodach w Ljpislkiu dlo 
auipellnego ouitsâdiera wyścigów — HiU- 
lego, Wtóry w ostaitnńelj chwili aasłąpił 
zranionego we Wrocławiu Thollen- 
bedka. Hffle wygrał bieg 40 kllm. w 
34:25.2 .pinzed Mainonmiieineim i Sawaillem, 
a na 60 Ikflm. uległ Sawalltowi (52:31 J). 
W ogólniej kllasyfilkaęijli Hffle był jednak 
Ipfenwsizy, 2) Sawadll, 3) Maroininier. 4) 
Möller. 5) Benoit 6) Snoek. Jak widzi
my, Hr,illle pokomał same gwiarzd-y wy
ścigów za motorami.

W biegach siprfinterslkitóh zwycięży! w 
Ogólnej klasyffJkacji Bngdl przed S'teffo- 
sem„ Fakk-Hanseinem. Oszmelą, Kauf
mann em i M'Oesikopseim.

Mistrzem kolarskim FrancH zośtał 
ostatecznie Paiilaird. który wygrał i 
üriaeoi bieg, decydujący o zdobyciu ty- 
itHiłu, biljąc w ozaisàe 1:28:30.4 (100 kllm.) 
Laponia, Braau Sausina i Paris ota.

■W półfinałach biegu sprinterów Fau
cheux pokonał- Scbilłesa. a Michard — 
Mareeil Jeana. W fioale pienwsizy bieg 
wygrał Faucheux przed Michardem. 
Wskutek desiziczu izawody odłożono.

Mistrzostwa kolarskie Holandii przy
niosły wśród amatorów zwycięstwo 
Maizarracowi prized Ruistienibungiem i L.

Zwycięstwo Paillarda
Leonem. Wśród zawodowców triumfo
wał bezapelacyjlnie Moeskops przed Me
yerem i S. Leonem. Wśród „m-ezalleż- 
nyah“ naiilepszy był Jeijn-eniburg. Zwy
cięscy tmzech tategoryij stoczyli potem 
mecz ze sobą, przyczem tiriuimfował 
znowu Moetskóps, bijać Mazialraca i Jei- 
neinibumga.

Mediolan — Modena (257 kim.), je
den z etapów szosowego miistoostwa 
Wioch, zakończył się zwycięstwem 
Greima pTBed Za>nxgą i <Łg,KSto>rac®ns"m 
mistinzem amatorskim śwtiata — Grain- 
diim.

Zawody stayerów w Berlinie przy- 
riiiosły zwycięisitiwo Dewoifia pnzeid Le- 
wa/nowem. Bauerem i Saldiowem.

Biegi sprinterskie w Kolonii zakoń
czyły siię generatoem awyieięsitwem 
Kauffmaina przed Entglcm i Faildk Han- 
sonem. Bieg amerykański 75 kim. wy
grali Francuzi Chartidr. Duray w 
1:46:52.

Spotkanie tennisowe pań Francja — 
Angla zalkończyło siię sromotną poraż
ką Francuzek w słosiumku 0:12.

Team Kaira osiągnął z Hamburger S. 
W. Wynik 1:1.

Plattko, zinakmWy bramkanz węgier
ski, grywający w Hisiztpainói, przenosi 
sńę do Meksyku.

Rekord świata po 2 latach pracy

PRZED WALNA BATAUA LEKKOATLETÓW
Program lekkoaletycznych mi

strzostw Polski w Poznaniu (5, 6 i 7 
lipca) został ustalony w sposób nastę
pu ący:

Piątek — 5/VII. godz. 16 przedbiegi 
(lub finał) 400 mtr. płotki, rzut kulą 
dow. ręka i oburącz; skok wwyż, 
przedbiegi 200 m., bieg 800 m. 10 km., 
trójskok, cwent. finał 400 m. plotki, 
4x100 mtr. przedbiegi lub finał, przed
biegi 400 mtr.

Sobota — 6/VII, godz. 16, 110 m. 
płotki przedbiegi, młot, tyczka, 100 m. 
przedbiegi, 1500 m. oszczep dow. ręką 
i obur., finał 200 m., finał 4x100 m.

Niedziela — 7/VlI. godz. 16 finał 110 
m. plotki, skok wdał, dysk. dow. ręką 
i oburącz, finał 400 m., 5 km. finał 100 
m., sztafeta 4x400 mtr.

Zawody odbędą się na nowym sta
dionie miejskim.

Na mecz lekkoatletyczny z Rumu
nią (13 i 14 lipca we Lwowie) ustalono

następ, program: 13/VII, godz. 17 — 
100 mtr., kula, 110 m. plotki, wwyż 5 
km. 800 m. oszczep, 4x400 mtr. Punkta
cja 5, 3, 1, a w sztafetach 10 i 6 pkt. 
Zawody odbędą się o nagrodę min. Ma
tuszewskiego, który objął protektorat

Petkiewicz otrzymał zaproszenie na 
zawody w Tallinie, które mają się od
być w sobotę i niedzielę dn. 6 i 7 lipca 
r. b. Na zawodach tych Petkiewicz 
dwukrotnie zwycięży! w specjalnym 
biegu o przechodnią nagrodę, tak, że 
za ewent. trzecim zwycięstwem nagro 
da przechodzi na jego własność. Po
nieważ statut tej nagrody przewiduje 
rozgrywanie jej w drugą niedzielę 
czerwca, a w dniu 6 i 7 b. m. Petkie
wicz startuje w Anglii, przeto PZLA 
wnosi protest przeciwko nieodpowie
dniemu terminowi zawodów. W razie 
uwzględnienia takowego doskonały 
nasz długodystansowiec startowałby 
jeszcze w r. b. w Tallinie.

Bogata zawsze w wielkie talenty lekką 
atletyka wioska dochowała sie wreszcie 
zawodnika, zakrojonego na najwyższą 
miarę.

Jest nim Tavertnari. skromny murarz 
z Rzymu, który w ciągu dwu lat z nie
znanego zupełnie biegacza, wyrósł na 
najlepszego może średiniiodiystaittsowca 
Europy, a nawet Wtargnął w dziedzinę 
zazdrośnie strzeżona ©rzez możnych — 
zdobył rekond światowy. ■

Kuricrn ciKk'l<oini4vXi> 
istotnie zdumiewająca. Jeszcze przed 
dwu laty w kwietniu, na meczu Włochy 
— Polska w Rzymie dostąpił zaszczy
tu reprezentowania barw swei ojczyzny, 
gdyż zabrakło nagle 400-metrowca. Gar- 
giullo mianowicie, w o-statniei chwili mię 
przyjechał i z konieczności- do reprezen 
tacji wstawiono jnaiiepszeigo“ rzymiani
na, będącego pod ręka — Tavernariego.

Po bieigu gdy Tavennari. k-ończyl bez 
aipelacyjnie jako czwarty za Cairlinim, 
Rothertem i Weissem — Weiss powie
dział:

— Nie wiele brakowało, a byłbym 
przegrał do Tavemariego.

Przypominamy nra te słowa. Dziś, bo 
wiem, byłoby jego marzeniem, móc je 
.powtórzyć. A wszak minęło zaledwie 
dwa laita.

Tak T.avennarl wyrósł na wielkiego 
biegacza. Znakomity speciałista od 400 
i 800 mtr. ma już w roku bieżącym zwy 
cięstwo nad Lodoumeguiem. nailepszy 
wynik europejski w r. b. na 800 mtr, 
wreszcie rekord światowy na 500 mtr.

I to na początku sezonu, gdy naiceł- 
nieisze imprezy czekają go jeszcze, gdy 
ma walczyć na wszystkich bieżniach Eu 
ropy. O młodym Włochu, którego kar
iera. dełujut międzynarodow y, tak ściśle 
są związane z Polska wiede jeszcze 
słyszeć będziemy.

Przechód z.imy do krótkiego omówie
nia rekordu Tayertnariego. który nie: ieśt 
rekordem dystansu klasycznego, aie za 
to rekordem jednego z najtrudnieiszych 
biegów.

Pierwszy na liście rekordzistów zas
sał się Francuz Lcmmotner. 8 czerwca 
1893 r. przebiegł on 500 mtr. w 1:102. 
W 1906 r. Niemiec Doerry osiągnął 
1:09, 1 listopada 1908 Francuz Faillot 
1:06.8. Po 12 latach dopiero pada rekord 
Faillota pobity o 0.2 sek. przez Niemca 
Aubengera. a w parę tygodni potem Frań 
cuz Delvart osiąga 1:05.8. Przez dwa

lata rekord zostaje obniżony zialedwlt 
o 0.3 s. (Szwed—Weinart 1:05.7 i Sven 
Lundgren 1:05.5).

Zdawało się już. że doszliśmy do grł 
nic ludzkich możliwości, tak niewidki*  
były postępy. Teimbardziei zdumiewają 
cą była wiadomość, że 16 czerwca 1923. 
Amerykanin Larry Brbwn osiągnął 
1:03.7. Europa nie wierzyła temu, i nie 
wierzyłaby może i nadal, gdyby nie 
Peltzer, który w Budapeszt w 1926 r. 
usiąguąt i:odx). a w rnzv fata póżniea. 
w tym samym Budapeszcie Tavemarj 
obniżył rekord jeszcze o 0.7 sek. przy
czem pokonany przez niego Barsi. miał 
1:03.2..
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W Dlecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

ladoumegue finiszuje
Bieg 800 mtr. na mistrzostwach Paryża. Ladoumegue rozpoczyna finisz.

TAVERNARI
Rewelacja lekkiej atletyki europejskiej, 
zdobywca rekordu światowego 500 m.
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